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Kraków, 18 stycznia. 

(b) W pierwszym rzędzie należy wyrazić 
ogromne zadowolenie, że skończył się, jak się : 
zdaje okres — tajemnic. Memorjał ministra 
Reichswehry doręczony został „jedynie“ mi- 
uisirom. premjerom niektórych państw związ- 
kowych Rzeszy i kilku posłom Reichstagu, i to 
w egzemplarzach numerowanych i podpisa- 
nych przez „samego“ p. Groenera — a mimo 
to ujrzał sobie pewnego zimowego poranku 
światło dzienne w... Londynie, na łamach cza- 
sopisma „Review of Reviews". W jaki sposób ; 
doszło do tego strasznego i okropnego skandalu, 
od którego wszystkim politykom berlińskim 
stają włosy na głowie (nb. z wyjątkiem Strese- 
manna, który ich już nie ma) — o tem się je- 
szcze dowiemy, albo też i nie dowiemy, zalez- 
nie od okoliczności. W analogicznej aferze po- 
rozumienia morskiego  angielsko-francuskiego. 
która też niemało narobiła wrzawy, wyszło na 
jaw, kio i jakim sposobem dopomógł dyskre- 
tnemu dokumencikowi do należytego Tozglosu 
i zasłużonej popularności, Czy także i w obec 
mej afgrze ujawniony zostanie zbrodniarz 
niewiadomo. i nie jest to zresztą naprawdę nic 
istotnego. Dyskrecja jest dobra i na miejscu w 
życiu prywatnem, — w sprawach , natomiast 
międzynarodowych, w sprawach wielkiej poli- 
tyki Światowej, tam gdzie idzie o największe | 
stawki łudzkości, o pokój lub o wojnę — ta- 
jemniec być nie powinno. Ten. kto je zdradza, 
działać może z iniencyj szlachetnych lub bru- 
dnych, — w efekcie jednak zawsze oddaje ol- 
brzymią przysługę ludzkości. To jedna strona 
„skandalu“ berlińskiego. o 

A teraz druga. Ozłoszenie tekstu memoriału 
min, Groenera w czasopiśmie angielskiem po- 
działało w Berlinie, jak wybuch bomby. Bom- 
by? Naturalnie. w Berlinie nie są zadowoleni, 
że Świat dowiedział się z autentycznego źródła 
o ich panach zbrojeniowych, o dalekorzutnych 
zamierzeniach rozbudowy marynarki, od pan- 
cernika A począwszy, a Bóg wie na której łite- 
rze abecadła kończąc. Wiadomo. ze zbrojeniami 
ma się rzecz, jak z jedzeniem: apetyt przycho- 
dzi zwolna i staje sie coraz większy... Więc w 
Berlinie nie są zadowoleni i albo otwarcie się 
złoszczą, ałbo — co mądrzejsi — do kiepskiej 
gry dobrą robią minę... Ale — czy poza Berli- 
nem można mówić o „bombie“? Czy istotnie re 
welacja „Rewiew of Rewiews'* przyniosła coś 
niespodziewanego, coś nowego? Czy odkryza 
jakieś nieznane tajemnice? Bynajmniej! O tem. 
że Niemcy się zbroją, jawnie oraz potajemnie, 
o tem, że pancernik A musi pociągnąć za sobą 
B, C itd. — czy to wszystko było dotąd tajemni 
cą? Dzienniki berlińskie, które robią do niemiłej 
gry przyjemną minę i dowodzą. że memorjał 
min. Groenera nie zawiera „wlaściwie“ nic no- 
wego, — maią — Bogiem a prawdą — racię. 
„Bomba“ berlińska, która wybuchła w Londy' 
nie, nie jesi faktycznie żadną — bombą. 

Jedna jest atoli rzecz istotnie ciekawa i chara 
kterystyczna w memorjale p. Groenera, ale to 
nie ma juź nic wspólnego ze sposubom tajemni 
czej jego wędrówki z Berlina do Londynu, ani 
wogóle ze „skandaliczną" stroną całej tej afery. 
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nie odpowiada 


Chodzi mianowicie o mientainość tego dokumen- 
tu, chodzi o zasadniczy kąt widzenia polityki 
niemieckiej, o jej ustosunkowanie się do sąsia- 
dów i do Świata. Jest to mentalność skrajnej 
nłeufności ł podejrziiwości, Wszę 
dzie widzi polityka niemiecka napięcia (Cze- 
chy— Włochy, Włochy— Jugosławia, Polska— 
Litwa. Anglia—Rosja itd.), wszędzie przeciwień 
stwa. A już Poiska o niczem innem wogóle nie 
myśli, jak tylko o zagarnięciu Prus wschod- 
nich i całego Sląska... W tej sytuacji m u s Z a na 
turalnie Niemcy się zbroić, muszą budować pan 
cerniki, bo inaczej mogłyby zostać zmiażdźone, 
że aż pożal się Boże... 


skiego znowu szowinizmu udowodnić, że Niem 
cy, knując sen o odwecie, innym wmawiają tb, 
o czem sami myślą i marzą. Byłoby w takiem 
twierdzeniu może i sporo racji, ale wiaściwezo 
problemu nie wyczerpałoby z pewnością. Bądź 
my tyiko trochę sprawiedliwi: cały Świat jest 
dziś pełen wzajemnei nieufnośui i podajrztio- 
ści, cały świat zbroi się gorączkowoa Ameryka 
ratyfikuje pakt Kellogga, ażeby nazajutrz przy 
Stąpic do obrad nad wieikim programem zbro- 
jeń morskich — czyż tylko więc Niemcy mają 
stanowić wyjątek? Na jakiej właściwie podsta- 
Traktat 


wie można się tego od nich domagać? 


Kraków, scebota 19 stycznia 1929 
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wersalski? Jak mogą, tak go wykonują i... sa 
botują. I inni nie byliby w podobnej sytuacji od 
nich lępszymi. A oni wszakże są podobno gorsi 
od innych. Epoka wilhelmińska nozbudziła w 
ich duszy zgubną hydrę szowinizmu i imperjał 
zmu. Można-ż więc na serjo żądać, aby byli 
dziś lepszymi pacyfistam, aniżeli zbrojąca się 
zorączkowo Francja, aniżeli budująca okręty 
i aeroplany Anglia, aniżeli Ameryka? Czy tego 
rodzaju kąt patrzenia na Niemcy nie byłby śmie 
szny i naiwny? 

Memoriał p. Groenera wychodzi z założenia, 
że wcześniej albo później wybuchnie wojma i że 
na tę chwiłę muszą być Niemcy przygotowane. 
Otóż w tem cały leży sęk, że wszystkie bez wy 
jatku państwa na świecie stoją na tem samem 
stanowisku: liczą się z wybuchem wojny. Żyje 
my w ogólnej psychozie wojennej. "Tylko ra 
straszna psychoza może zrodzić ‘takie istotnie 
w swej grozie okropne dokumenty, jak memo- 
rial p. Groenera. Jak długo ta psychoza będzie 
panującą — będą państwa przygotowywać na- 
rzędzia do wojny. I nic na to nie pomogą wszel 
kie złorzeczenia i skandaliczne „rewelacje“. 
„Rewelacje” tyle tylko przyniosą „dobrego”, 
że spotęguje zbrojenia po stronie zagrożonej. 
A zbroje po stronie zagrożonej  spotęgują 
znowii zbrojenia po stronie zagrażającej. I tak 
dalej... i tak dalej... Aż jednego dnia wybuchnie 
wojna... długo oczekiwana.. długo i z takim za 
pałem, z takim nakładem trudów i kosztów 
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Akcja robotników żydowskich w Ameryce 
na rzecz pracującej Palestyny 


Nowy Jork 17 1 ŻAT, Odbyło się tu czwarte 
doroczne zebranie  żydowsko-amerykańskiego 
| związku robotników. W zebraniu brało udział 
| 586 delegatów z 34 stanów, oraz sześciu prowin 
| cyj kanadyjskich. Zebrani uchwalili jednogło- 
śnie zebrać w ciagu roku 1929 300,900 dolarów 
i na rzecz odbudowy Palestyny. Jednocześnie 
powzięto uchwałę, w myśl której sumą ta uzna 


na została za minimum jaki związek zebrać wi- 
nien corocznie w ciągu lat najbliższych, Po 


a O ZZ AD 


725 at od Śmierci Rambama 
uroczysty obchós w Kairze. 


Kair, 17 1 ŻAT. W tych dniach gmina ży- 
dowska w Kairze obchodziia 725-ią rocznicę 
zgonu wielkiego filozofa i uczonego Mojżesza 
Majmonidesa (Rambama) zmarłego w r. 1204 
Dzielnica żydowska miasta była uroczyście ilu 
minowana. Nadrabin Egiptu wygłosił przemó- 
wienie okolicznościowe w wielkiej synagodze 
w języku hebrajskim i arabskim. Prasa egipska 
poświęca wiele miejsca wielkiemu uczonemu 
żydowskiemu. Pismo „Makatan* oświadcza, iż 
Egipt dumny jest, że wydał Mojżesza Ben Am- 

! rama (biblijnego), oraz Mojżesza Majmoni- 
| desa, 


| -— 


zakończeniu zebrania odbył się więc. na któ- 
rym zebrano 75,000 dolarów na poczet wspo- 
mnianego funduszu. 

Żydowsko-amerykański związek wóbotniczy, 
który obejmuje tysiąc oddziałów, zebrał w cią 
gu ubiegłych lat siedmiu 435.000 dolarów na 
cele palestyńskie, Obecna kampanja Związku 
popierana jest przez b. burmistrza Tel-Awiwu 
p. Bloch-Błumenfelda, oraz przywódcę robotni 
ków palestyńskich p. Meremińskiego. 


Przesilenie w Armji Zbawienia 


Londyn. 17. 1. PAT. Obradujące w Sunbury 
on Thames wysoka Rada Armji Zbawienia oma 
wiała w dalszym ciągu rezolucję, wzywającą 
gen. Bootha. jaką wyczerpanego pracą i choro 
bą, do ustąpienia ze stanowiska szefa Armii. Na 
stępnie w ciqgu przeszło 4-ch godzin dyskuto 
wamo nad odpowiedzią generała, która — jak 
wiadomo — utrzymana jest w żonie stanow- 
czym i odmownym. W pewnej chwili Rada 
chchiała przystąpić do głosowania nad rezolu- 
cią, jednakże do końca posiedzenia nie powzię 
to decyzji poddania tej sprawy głosowaniu, a 
jak sądzą niektórzy członkowie Rady, uda się 
znaleść wyjście kompromisowe. zatrzymując 
son. Bootha na jego dotychczasowem stanowi 
sku, które ma być dożywotniem przy jednocze 
snem mianowaniu przez Rade zastępcy. który 
oczywiście byłby faktycznym szefem. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 19 1. 1929 


Wierne a edhFie życia Zydów w Polsce przez kilka pokoleń, 
miłość i poświęcenie dla kraju rodzinnego, udział Zydów 
w bohaterskich walkach o Wolność i Nie- 
o Qiczyzny, 
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Giosowanie nad budżetem min. skarbu. — Komisja pedwyźższa 
znacznie pozycje podatkowe. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 1. Sin. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji budżetowej toczyła się dalsza 
dyskusja nad budżetem armii. Pierwszy prze 
mawia poseł Woźnicki (Wyzw.), który oświad 
cza, że poglądy jego stronnictwa na armię by- 
ły już nieraz wypowiedziane, a to przez ludzi. 
którzy obecnie może już nie zasiadają wśród 
mich i może poglądy swe na wojsko zmienili 
(minister poczt i teiegrafów Miedziński, b. czło 
nek Wyzwolenia. — Uw. Red.). Mówca wska- 
zuje, że armja, która powinna się zróść z naro- 
dem, wytworzyła ostatnio osobny klan. „Ka- 
sta wojskowa” chce się wyodrębnić od „szare” 
go tłumu marynarkowego". To, co niegdyś w 
powieściach niemieckich czytaliśmy na temat 
„małego garnizonu“, to zaczyna się także wy- 
twarzać w Polsce. Garnizony te są zamknięte. 
Ludzie pracują przez dzień cały, lecz zabawy 
odbywają się zbyt hucznie. Oficerowie uważa- 
dą. że kto nie piie, nie jest dobrym kolegą. Mów 
ca porusza w dalszym ciągu redukcje budżeto- 
we. Mówiąc o jednorocznej służbie wojskowej, 
domaga się przeprowadzenia tego postulatu nie 
Z dnia na dzień, lecz chciałby widzieć przynaj: 
mniej pewną dążność w tym kierunku. 

Następnie składa wyjaśnienia dyrekotr N. I. 
K. P. Rogoziński, poczem dłuższe przemówie- 
mie wygłasza poseł Bitner (Ch. D.). 

Poseł! Polakiewicz (B. B.) występuje bardzo 


ostro przeciwko drobnym pośrednikom. któ- 


rzy rzekomo wpływają na podbijanie cen. 

Na popołudniowem posiedzeniu komisji przy- 
stąpiono do głosowania nad budżetem minister- 
stwa skarbu. Przedtem jeszcze referent Fołyń 
ski (BB) odpowiedział poprzednim  mówcom, 
m. in. posłowi Rosmarinowi, że kredyty zagra 
uiczne nie zostały wycofane z Polski. Następu 
ie głosowanie. W dochodach zwyczajnych przy 
ięto poprawkę posła Rybarskiego o podwyższe 
nie udziału skarbu w zyskach Banku Gospodar 
stwa Krajowego o milion złotych, następnie na 
wniosek posła Fołyńskiego podwyższono do- 
chód z podatku dochodowego o 15 miljonów, na 
wniosek posła Zaremby (PPS) podatek od kapi 
tałów i cent podwyższona o 15 mili. dochód z 
ceł o 90 mili. z opłat stemplowych o 15 mili. Z 
funduszu dyspozycyjnego na wniosek pos. Ry- 
barskiego ze 150.0060 zł. skreślono 45.000, koszta 
egzekucyjne skreślona o 800.000 zł., dale; pozy- 
cię podatku majątkowego podniesiono z 65 da 
60 milionów, 10 proc. dodatek nadzwyczajny da 
danin publicznych podniesiona a 3 mik. 

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusii nad 
budżetem min. poczt i telegralów.  przyczem 
dłuższe przemówienie wygłosił min. Miedziń- 
ski Budżet tego resortu uchwaloco w drugiem 
czytaniu. Następne posiedzenie odbędzie się ju 
tro. Na porządku dziennym dokończenie dysku 
sji nad budżetem min. spraw wojskowych. 


Gwi 


Zwinłącia rachunkowe za rok 1926/27 


Warszawa. 17. 1. PAT. Zgodnie z zapowie” 
dzią pana Premiera Bartla uczynioną na komisji 
budżetowej zostało w połowie stycznia br. za” 
kończone i wyswotowane zamknięcie rachun- 
ków rządowych za rok 1926 27, Pierwszy dru 
kowany egzempiarz zamknięcia rachunków za 


czas od 1 siyane 1926 f 31 marca Er Ak 


czył w dniu dzisiejszym w godzinach południo 
wych Panu Marszałkowi Seimu z polecenia Pa 
na Premiera porucznik Zaćwilichowski. Należy 
zaznaczyć, że zamknięcie rachunków za rok 
1927/28 będzie przygotowane w najbliższym 
czasie. 


Wyrok sadu marszałkowskieg 0 
w sprawie Chrucki-Polakiewicz 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 1 (Sin) Sąd honorowy w spra 
wie zajścia pomiędzy posłem Polakiewiczem a 
posłem Chruckim, mający za superarbitra po- 
sła Chac ńskiego (Ch. D.) a za arbitrów posłów 
Pużaka (PPS) i Barańskiego (BB) po rozważe- 


niu Eene JOE i KOLE świadków, 


uznał, że poseł Chrucki w dniu 27. listopada 
1928 obraził w Sejmie posła Polakiewiczą przez 
co przyczynił się do wywołania godnego poża - 
łowania zajścia i że poseł Polakiewicz zarea- 
gował niewspółmiernie do stopnia poniesionej 
obrazy iw p SEED zasłaguj i? na nagane 


Oficer wypoliczkowany przez kobietę 


popełnia samobójstwo 


Warszawa. 17 1 (Sin) Dziś o godzinie 1 w 
nocy do restauracji „Royal“ przyszło towarzy - 
stwo złożone z 3 osób, Był to major Harting. 
rotmistrz Tchórzewski i p. Zaleska. Około godz. 
1 przystąpił do nich urzędnik m. s. w. Madziar- 
czyk i obraził Zaleską. Doszło do scysji. Ma- 
dziarczyk udał się do komendy miasta i przy- 


prowadził ze sobą oficera, który zażądał od woj 
skowych, ażeby z nim się udali na Plac Saski, 
czemu Harting się sprzeciwił. Wówczas Zale- 
ska uderzyła majora Hartinga w twarz ten nie 
namyślając się wiele. wyjął rewolwer, strzelił 
do siebie i padl trupem na miejscu, 
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T A R 
Niekezpieczeństwo kataru i gry- 
py jest wielkie — jednak 

b "E * ° 8 
cchronić się możemy: 
Ogólnie wiadomem jest, że dotychczas nie wy- 
naleziono środka leczniczego usuwającego katar. 
i zapobiegawczego a wyroby francuskie, niemiec 
kie i angielskie chociaż były drogie wnet okazały 
się bezwartościowemi, zresztą i wszystkie apara. 


ty i surowice nie przyniosły ulgi. ` 
A jednak ze wszech stron donoszą nam, że prze» 


| cież możemy się już obronić od tych najokropaiej- 


szych plag jesieni i zimy. Przed niespełna kilko= 
ma tygodniami Ministerstwo Spraw Wewnętrznychł 
zarejestrowało pod Nr. 1198 nowy Środek pod na» 
zwą „Pinomethyt* i dopuszczony do sprzedaży w: 
optekach ustalając cenę niską. 

Twierdzą ci co już używali nowego środka, że 
katar usuwa i chroni od kataru i chorób groźnych 
dla organów oddechowych a więc i grypy. Ze sfer 
fachowych dowiadujemy się, że „Pinomethyl* to 
niewinny środek a mimo to używać go można tyl- 
ko ściśle w myśl wskazówek i nadużywać go ab- 
solutnie nie wolno, — używając dwa do trzech ra- 
zy dziennie po jednej kropli na wacie wprowadza- 
jąc do nosa. Działa natychmiast. Do inhalacji mo- 
że być używanym jedynie na zlecenie lekarza ja» 
ko 6 proc. rozczyn w płynnej parafinie idealnie 
czystej, Układ składników chemicznych: japońska 
kamfora z połączeniem phenolowo- mentholowem 
z miniaturowemi cząstkami esencji eterycznych 
ziół leczniczych krajów tropikalnych... to Pino- 
menthyl. Í 

Brońmy się, jeśli mamy środki ochronne i lecz- 
nicze. 


o EZ] 


Rozdział referatów na komisji 
konstytucyjnej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 1. (Sin) Sejmowa komisja kon 
stytucyjna obradująca w dmu dzisiejszym pod 
przewodnictwem posła Makowskiego (BB) do- 
konała rozdziału szeregu referatów. Reszta 
spraw, to jest referat posła Chruckiego w spra 
wie wniosku o zmianę nazwy urzędowej ruski 
na ukraiński, oraz referat posła Czapińskiego, w 
sprawie projektu nstawy o zgromadzeniach zo 
Stały odroczone do następnego posiedzenia. 


Prace nad nowelizacją prawa 


o ustroju sądów powszechnych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 1. (Sin) Sejmowa komisja pra 
wnicza przyjęła na dzisielszem rannem posie- 
dzeniu szereg dalszych artykułów projektā 
nowelizacji prawa o ustroju sądów powsźech- 
nych do art. 284. Przy omawianiu artykułu, któ 
ry przyznaje władzy mianującej prawo Ppensjo- 
nowania i przeroszenia sędziów, rozwinęła się 
przy udziale ministra Cara dłuższa dyskusja. 


Echa napadu na pocztę Ilwowską 
Dwaj uczestnicy napadu przed 
sadem 

Lwów, 17 1 (T) W dniu dzisiejszym rozpo- 
częła się przed sadem przysięgłych rozprawa 
przeciwko dwu Ukraińcom, uczestnikom napa- 
du na pocztę lwowską w lipcu ub. roku, Jak 
wiadomo w napadzie wzięło wówczas udział 7 
członków Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 
W wyniku śledztwa aresztowano wszystkich 
uczestników, którzy stanęli przed sądem do- 
raźnym. 5 oskarżonych skazano na karę śmier- 
ci, zamienioną w drodze laski na dożywotnie 
więzienie, a 2 oskarżonych z powodu braku je- 
dnomyślności sądu dorażnego przekazano kom 
petencji sądu przysięgłych. Dziś rozpoczęła się 
rozprawa przeciw tym dwom oskarżonym a to 
Eugeniuszowi Skickiemu, elektrowonterowi 5 Ja 
nowi Sztokale, szoferowi. W czasie rozprawy, 
przed sądem doraźnym wszyscy oskarżeni ze- 
znali, że napad miał charakter polityczny, na- 
tomiast Skicki i Sztokała twierdzą obecnie, że 
nie wiedzieli nic o napadzie, Sztokała wręcz o~ 
świądcza, że nieznani mu iudzie zamówili go, 
by w oznaczonym terminie był przed gmachem 
poczty. Zeznania świadków wypadły naogół 
niekorzystnie dla oskarżonych. Po przęsłucha- 
niu świadków rozprawę odroczono do jutra, 
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Dochód społeczny a obciążenie podatkowę w Polsce i zagranicą w oświetleniu 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 19 1. 1929 


Naczelnika 


wydziału podaików bezpośrednich w Min. Skarbu, p. Pawła Michalskiego. 


Warszawa, 15 stycznia 

Jak już „Nowy Dziennik“ doniósł, kilka dni te- 

mu w pałacu ks. Janusza Radziwiłła w Warsza- 
wie odhył się dalszy ciąg dyskusji o etatyżmie, 
dapoczątkowanej w połowie grudnia roku ubiegłe 
g+ przez relerat proiesora posła Krzyżanowskie- 
80, który m. in. stwierdził, że społeczeńsiwo pol- 
skie jest podatkowo przeciążone, przyczem obcią- 
Żenie podatkowe staje się wielkością mniej więcej 
uchwytną tylko w zestawieniu z dochodem *Spo- 
łecznym i z wysokością stopy procentowej. U nas 
bowiem dochód jest niski, zaś stopa procentowa 
wysoka. 
, Do rozprawy z wybitnym ekonomistą krakow- 
ekam wystąpił w dyskusji naczelnik wydziału po- 
Kalków bezpośrednich w Min. Skarbu p. Paweł 
Michaiski, który, jak stwierdził, zbadał to zaga- 
dmenie na podstawie cyfr, nietylko przeciętnego 
obciążenia podatkami mieszkańca w Polsce i za- 
(granicą, ale również i na podstawie obciążenia 
dochodu społecznego daninami państwowemi į ko- 
tunalnemi w niektórych państwach 

W chwili obecnej, gdy prof. Krzyżanowski zre 
zygnował z generalnego referatu © budżecie i pre 
żesowsta w komisji skarbowej, dyskusja między 
przedstawicielem Ministerstwa Skarbu a prof. 
Krzyżanowskim nabiera specjalnego posmaku. 
eh wywodów p naczelniza Michalskiego da się 

reścić w sposób nasiępujący: 

Obciążenie podatkowe na głowę ludności (w zło 
tych) w poszczególnych państwach wynosiło w 
pbiegłym roku budżetowym: w Polsce (30 milja- 
nów mieszkańców) 68,8, w Niemczech (60) 300,3, 
w Czechosłowacji (14) 144, w Austrji (65) 258,2, 
we Francji (39) 340, wreszcie w Anglji (47) 627,8. 
' Dla uzupelnienia obrazu należy porównać ob- 
ciążemie dochodu społecznego wszystkiemi podat- 
kami państwowymi į samorządowymi w posze:e 
gólnych- państwach. 

„Przyjąwszy dochód społeczny Polski, który wy- 
niósł w r. 1926 — 20,000 milj. zł. następnie fakty- 
czie wpływy z danin publicznych i monopoli oraz 
wpływy komunalne z budżetów za rok 1927—28 
które słanowiły u nas 2.719 mijjonów zł, wypada, 
że stostnak procentowy wszystkich danin pań- 
stwowych do dochodu społecznego wyniósł w ~. 
1926 w Polsce 13,5, we Francji — 231 (w r. 1913 
— 13,7), w Anglji — 213 (11,5), w Niemczech 28,6 
(12,9) wreszcie we Włoszech 20,7 (12,9). Dla fa- 
śmiejszego ujęcia tego zagadnienia wypada podić 
dochód społeczny i obciążenie podatkowe w przy 
toczonych państwach na głowę ludności (w zło- 
tych), które wynosiły w Polsce 666 i 90, w Anglji 
— 3,682 i 778, we Francji 1.878 i 433, w Niemczech 
1.943 i 479, wreszcie we Włoszech 1.233 i 256. 

Z powyższych porównań widać, że Polska obcią 
tona jest na głowę i w stosunku do dochodu spo 
łęcznego znacznie niżej od innych państw. Nad- 


nopole w dochodach budżstowych wymienionych 
niżej państw stanowią następujący odsetek: Poi- 
ską — 829, Niemcy — 9,2, Francja — 90,3, Ru- 
munja — 87,7, Anglja — 82,3, Czechosłowacja — 
77,7, Austuja 811, Cyfry te również świadczą 
o tem, żę Polska pokrywa swe podatki daninami 
publicznemi i monopolami w stosunku nie więk- 
szym niż inne państwa. 

Co zaś się tyczy zarzutu p. prof. Krzyżanow- 
skiego, że „mimo warunków, tak bardzo niekorzy 
stnych dla nakładania znacznych podatków — na 
sze stawki podatkowe są wygórowane" to p. Mi- 
chalski zagadnienie to potraktował również na 
płaszczyźnie porównania stawek niektórych 
panstw z Folską, ograniczając się tylko do waż- | 
niejszych podatków tj. dochodowego. majątkowe- 
go i przemysłwego (obrotowego). 

Jeśli chodzi o podatek dochodowy, to we Fran- 

| 


gji stawka podatkowa przy podatku ogólnym czy- 
H t zw. globalnym wynosi od 1,2 do 30 procent, 
ponadto podlegają dochody podatkowi cząstkowe- 
niu, którego stawka wynosi zasadniczo od 12 do 15 
procent W Austrji stawka podatkowa wynosi od 
11 do.45 procent, w Polsze od 2,1 dọ 40 procent, 
w Gzochosłowacji od 2 do 29 procent, wreszcie w 
Niemczęch od 10 do 40 procent, i 

Obciażenie podatkiem dochodowym w świetle ; 
cyfr preliminarzy budżetowych wyżej przytoczo- | 
nych państw w latach budżetowych 1%8 wzglo- 
dnie 1929 przedstawia się jak następuje: 

Francja — 5,0 miljarda fr. ro stanowi 14,4 pra 
cent danin publicznych 1 monopoli, Austrja — 149 
miljonów „zyl. czyli 11,1 procent, Polska — 180 
milronów zł, czyli 8,0 procent, Czechosłowacja | 
1,053 mili kor, czyli 14,2 pzoc, Niemcy 3450 milj. | 


nienić przyjem należy, że daniny publiczne i mo- 
l 


R. M., czyli 39,6 proc. Dane powyższe wskazują, 
że podatek dochodowy w Polsce stanowi naj- 
mniejszy stosunkowo procent w hudżecie dania 
publicznych i monopoli. 

"Przechodząc do podatku 
stwierdzić, że zazadnicza stawka w Niemczech wy- 
nosi 5 promille | że również polski projekt wmięsio- 
ny do Seimu o stałym podatku mają:kowym przewi- 


należy | 
duje zasadniczą stawkę w wysokości 5 promtille, Wre. 
| 


maiątkowego 


szcie zasadnicza stawka podatku przemysłowego, 
(obrotowego) wę Francji wynosi 2 procent, zniża: się 
niekiedy do 1.30. a podwyższa się do 13 proc, W 
Austr zasadmicza stawka — 2 procent, w Polsce 
zasadniczo 2 proc. od artykułów pierwszej potrzeby 
w handiu detalicznym — 1 proc, przy skupie — pól 
proc. Czoohostowacia 2,1 proc., natomiast dla do- 
staw artykułów rolnych, piekarskich i mięsnych sta 
wka wynosi 1 proc, wreszcie w Niemczech 0,75 
procent. 

Z powyższego zestawienia widzimy, że stawki po 
datku od obrotu w Polsce są niższe od stąwek w 
Austrji, Czechósłowacj i Francji (nawet po uwzglę 
dmieniu 10 proc. dodatku) zaś wyższe sąą tylko od 
stawek niemieckiego podatku obrotowego. Należy 
przytem zauważyć, żę Czechosłowacja, Austria i 
Niemcy pobierają specjalny podatek przemysłowo” 
rrzychodowy, który wa podatek u nas zastępuje w 
drobnej mierze opłatą za Świadectwa przemysłowe. 

Ciekawy jest stosunek procentowy podatku obro 
towego który w odniesieniu dod danin publicznych 
w poszczecólnywh państwach przedstawia się jak 
mastępuje: Franca — 8,5 miliardów fr. czył 22,3 
proc., Awstrja — 218 niiljonów szyl., czyli 16,2 psoc., 
Czechosłowacia — 1,1 miljard kor., czyli 15.1 proc. 
Polska — 210 m.tonów zł. (łącznie ze świadectwa- 
mi przemysłowenu wynosząecmi 25 miK. zł.), czyli 
10 proc., Niemcy 1 miljard R. M. czyli 12,1 proc. Ze 
stawienie to świadczy również o niższem obciążeni 
podaikowem obrotowem w Polsce. Niewątpliwie po 
datek obrotowy iest szkodliwy gospodarczo nietyl- 
ko u nas, ale i zagranicą, jednakowoż i dotychczas 
państwa zbliżone do nas pod względem struktury ge 
spodanczęj, jak wp. Austnja, Czechosłowacja i Fran. 
cja tego podatku nie obniżyły. Polska natomiast w 
r. 1925 przeprawadziła zmiany ustawy © podątku 
przemysłowym w kemunku zróżniczłoowania sta. 
wielk. Ponadto Ministerstwo Sakbru udzielało wszyst 
kich możliwych u'g na podstawie ant. 94 ustawy o 
podadku przemysłowym. Celem umożliwienia dat 
szych ulg przy podatku obrotowym, rząd wniósł 
projekt ustawy: do Sejmy, upoważmający Ministra 
Skarbu do zniżania stawki podatku obrotowego. W 
tazio zatem uchwalania tego projektu, rząd w mla 
rę moćliwości budżetowych, będzie wykorzystywał 
te uprawnienia. O zupełnem zniesieniu tego podat- 
ku mie myślą nawet silniejsi ekonomicznie nasi sa- 
siedzi z tych samych względów (tj. hudżetowych), co 
i my. Co zaś się tyczy obniżenia stawek w Niem- 
czech, to mogło ono nastąpić, ponieważ władze 
skarbowe tamte;sze. uięły wszystkie obroty, nato- 
miast w Polsce z powadu powszechnego braku księ 
gowości — uchwycono zalędwie około 60 
rzeczywistych obrotów. 

Obliczone teoretycznie obroty, które winny podle 
gać podatkuwi obrożowemu, wynoszącą okolo 30. 
miliardów zł. tymczasem, w roku 1927 opodatlkkowa 
no załędwię 18 miljardów obrotów, 

Kwestię obciążenia samorządowego reguluje w 
znacznej mierze wniesiony do Sejmu projekt ustawy 
o wywównamiu stawek podatków grutntowych oraz 
unormowanie ich poboru. - 

Samo więc obniżenie, nawet przy pewnych wa- 
dach systemu podaskowego, nie jest nadmierne, 
Dowodem tego iest wzrost wpływów z roku na rok 


pr oceni 


„Tajny Kurier“ 
(Kinoteatr „Bagatela 

Scenarjusz opiera się ma powieści Stendhala 
„Rouge ent noir“. Stefan Zweig w swem pięknem 
stidjum o Stendhalu wskazał słusznie na okolicz- 
ność, że Steadhal był kiepskim konstruktorem 
swych powieści, że interesowała go raczej po- 
wieść jako psychologiczne studjum, a mniej go 
interesowała forma Jako taka. Z tego chotiażby 
już powodu powieści Stendhala nie nadają się ja- 
ko scenarjusze filmowe. 

„Rouge et Noire” zawiera jednak stosunkowo 
żywą fabułę, która. zoslała zresztą odpowiednio 
dla kina przekształcona. 
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Brzydko zabarwiono zęby 
OTEO GAE A ILE a GA CZNA" 0 UATZY 
szpecą najładniejsza nawet twarz. Nieprzy- 
jemny zapach ust działą odpycnająco. Wady 

te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniałe orzeźwiające}, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodant. Już 

po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego ceiu Skonsiruo= 
wanej szczoteczki do zębów Chiorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza Się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech Staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk. 

| mk 0 eo JSON EEK — —_ | 


przy zmnięjszaącej się ilości kwot ściąganych przy 
musowo (w noku 1926 ściągnięto przymusowo 17 
procent, w roku zaś 1927 — 16 proc.), Jakoteż wznosi 
kapitalizacji w Polsce w porównaniu z tanemi kraja 
im. Z zestawień przytoczonych przez p. Michalskie 
go wynika, że odsetek wzrostu wkładów w Polu 
sce jest pomyślniejszy, niż w innych krajach, 

Wreszcie p. Michalski przytoczył własne oblicze 
nia, dotyczące dochodu społecznego Polski, który 
wynosił za rok 1926 ogółem 30,2 milajndów zł, czył 
prawie o 15 miljandów zł więcej, aniżoli w roku 1924 
natomiast czysty dochód wyniósł 20 mitjandów zł., 
czyli prawie o 10 mili. zł. więcej aniżeli w roku 
1924. 

Na specjalną uwage zasługują poszczególne pozy, 
cie: Produkcja i czysty dochód (w miifonach zło- 
tych) wyniósł: w produkcji nolnej —8.032 1 5.221, 
produkcji leśnej — 414 í 414, produkcji żywego in- 
wentarza —- 2,456 i 2456, gospodarstwie domowem 
— 3.060 i 3.060, rybołóstwie — 57 1 57, gónnictwie 
— 1.941} i 1358, hutnictwie — 1.150 i 575, przemyśle 
włókienniczym — 1.350 i 539, przemyśle koniekcyj= 
nym — 500 í 250. przemyśle metalowym — 670 2 
268, przemyśle naftowym — 346 i 208, przemyśle 
spożywczym — 3,500 i 1.400, przemyśle mineramynt 
50 i 35, przemyśle budowlanym — 448 I 179, prze. 
myśle chemicznym — 339 i 157, przemyśle drzewnym 
— 862 i 135, przemyśle papierniczym — 2.358 | 954 
wreszcie wprzemyśle nawozów sztucznych -—— 109 i 
54, ogółem wartość produkcji w przemyśle wynosiła: 
13,709, zużycie surowców i półfabrykatów -— 7.391 
i czysty dochód — 6.317. Dalsze pozycje stanowią: 
przewóz a) koleją i wodą — 1.050 i 635, b) furmanka 
mi — 200 i 200, wreszcie zanobki kupców w obrocie 
wewdętrznym obliczone są na 1.590 i 1.590, 


Dane pewyżej przytoczone, niezwykle interesują 
ce i po raz pierwszy opracowane p. naczelnika Ma. 
chąlskiego budzić muszą cały szereg zastrzeżeń. 

Przedewszystkiera przebija w mich tendencyjność 
w klerumku naginamia pewnych liczb do własnych 
wywodów i wybo dogodnych tylko krajów, które 
tmtdno — wobec ogrommych różnic zachodzących 
w dziedzinie gospodarczej — porównać z Polską. 

Następnie należało przytoczyć dane, wykazujące 
iak oboiążenie podatkowe w przemyśle. | handlu 
przedstawia się w Polsce i zagranicą. Wreszcię od 
mośnie do wzrostu kapitalizach, który Istotnie przed 
stawia się u mas w ostatnich latach pomyślniej, niż 
w inych krajach, to jest to obfaw mało pocieszają 
cy, jeśli wziąć pod wwage, że inflacja apowodowałw 
u nas całkowite niemal zniszczeme zasobów pienie 
żnych. Oto kilka pobiężtych uwag na margineste 
wywodów p. naczelnika Michalskiego. 

Należy przypuszczać, że bardzo ciekawe zestawie 
nia statystyczne, przytoczone przez p. Michalskiego, 
zapoczątlkują poważną dyskusję na ten tak aktualny, 
temat, zwłaszoza, że, Jak spodziewać się można, wy, 
bitmy ekonomista krakowski ze swej strony nie por 
zostanie dłużny odpowiedzi Ministorstwn Skarbu, 

Mieczystaw Goldsztaja 

(Daue przytoczone przez r. Michalskiego, a małą- 
ce ma celu usprawiedliiwieule polityki podatkowej 
Min. Skarbu wymagają wielu, wzupełnień I sprosto- 
wań i z tego względu omówimy je w jednym z naj 
bliższych numerów. — Redakcja). 


Reżyserja obrazı jest starenną. co widocznem 
jast z dobrych wnętrz 1 sprawnie zaaranżowanych 
scen masowych. 

Możżuchin nia dał wprawdzie nowej kreacji, 
ale powtórzył poczęści „Cassanowę*, a poczęści 
„Carzkiego Kurjora*, mimo to jednak dzięki mie- 
zwykłej zręczności i wyrazistej mimice to drugie 
wydanie poprzednich ról było bardzo ujmujące. 

że Lił Dagower jest pierwsozrzędną siłą, mo- 
żna się było przekonać z wysokiego poziomu jej 
kreacji w „Tajnym Kurje-ze'. 

Natomiast piękna Agnes Petersen jest tylko 
piękną, a jej talencik 'wystarcza do rólki pelnej 
liryzmu. Gdy się jest jednak żoną Możżuchina, 
gra się 1 modę wysoce tragiczną... 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 19 I. 1929 


Nowa radia miejska w Tel Awiwie 


Mk odbywali ię wykory w „pierwszo mieśie żytowykiem? 


(Od naszego a palestyńskiego) 


Tel Awiw, 3 stycznia 

Po długich przygotowaniach i od tygodni to- 
czącej się walce wyborczej nadszedł wreszcie 
dzień 81. grudnia dzień wyborów do nowej 
Rady miejskiej Tel Awiwu. Ostatni tydzień 
a zwłaszcza oslatnia sobota byly właściwie je- 
dnem wielkiem zgromadzeniem wyborczem w 
permanencji. Po latach nieustannej walki par- 
tyj i stronnictw a zwłaszcza prawicy z lewicą 
w dotychczasowej radzie przeniósł się punkt 
„siężkości na ulicę i na zgromadzenia wyborcze, 
cieszące się niebywałą frekwencją i ożywione- 
mi dyskusjami. Toteż społeczeństwo Tel Awi- 
wu stawiło się do urny wyborczej w nmiezwy- 
kłej dotychczas ilości 92 procent wyborców, by 
rozstrzygnąć w czyich rękach mają spocząć lo- 
sy miasta na przeciąg najbliższych trzech lat. 

Same wybory przygotowane starannie i z nie 
zwykłym nakładem energji i kosztów miały 
przebieg spokojny. Nie brak bylo zwyklych w 
takich okolicznościach środków  agitacyjnych, 
pochodów, automobiii udekorowanych, rekla- 
my świetlnej i potoku odezw. ulotek i telegra- 
mów wyborczych. Lecz nadzieja pozyskama 
głosów w ostatniej chwili. przez bezpośredni 
wpływ na mezdecydowanych wyborców by- 
ła nader mała gdyż niezdecydowanych zabra- | 
kło wogóle. Tym razem wiedzieli obywaleie 
Tel Awiwu, czego chcą. 

Wynik wyborów. nie przyniósł prawie żad 
Rych niespodzianek. Poza wspomnianą wyżej 
miezwykle wielką frekwencją, której nikt nie 
przypuszczał, podział piętnastu mandatów nie 
zdziwił nikogo. Pierwsze miejsce zyskała lista 
organizacji robotniczej skupiwszy 3000 glosów 
i zyskując 5 mandatów. Jakkolwiek wynik ten 
równoznaczny jest ze znacznem zmniejszeniem 
jej stanu posiadania (w ostatnich wyborach 
rozporządzała frakcja robotniczą Wraz z lewi- 
cowym Poale-Sjonem 18 mandatami z pośród 
41, a więc omal, że 50 procent), niemniej od- 
niosłą ona niemały sukces moralny, zwłaszcza 
jeżeli zważymy, iż nowa ordynacja wyborcza 
pozbawiając ekonomicznie słabsze elementy 
prawa głosowania, odbiła się w pierwszej mie- 
rze na zwolennikach listy robotniczej. Reszta 
mandatów przypadła w udziale prawicy wystę 
pującej pod rozmaitemi mianaini i listami. Cen 
tra brak zupełnie, gdyż t. zw. „Merkaz meu- 
chad“ (zjednoczone centrum), który uzyskał 
4 mandaty, jest właściwie grupa mieszczańską 
prawicową, choć nie tak prawicową jak lista 


i | dzie niej kiej, 


„Slanu średniego“ (dwa mandaty) i lista „wła- 
ścicieli realności“ (również dwa mandaty). 
Dwoma pozostałymi mandatami podzielili się 
między sobą „Mizrachi“ i „drobni kupcy”. 


Rowa Rada miejska posiada iecdy jasne i nie 
dwuznaczne oblicze, Jasnem jest, iż zarząd 
miąsiem przechodzi w ręce prawicy. lewica na- 
tomiast przejdzie prawdopodobnie do opozycji, 
Zadanie nowej większości w tej syluacji by- 
najmniej łatwem nie będzie, Spadnie na nią 
wcale nie proste zadanie zrealizowania hasła 
„gospodarczej sanacji miasta“, pod którem od 
lat toczy ona swą walkę przeciw lewicy, bez 
możności cczywista jako takiej sprecyżowania 
swych żądań. Stworzenie słałej i niewzruszal- 
nej większości daje jej w każdym razie szansę, 
jakiej brak było dotąd któremukolwiek stron- 
nictwu w dotychczasowych radach. 

Ostatnie wybory nie obeszły się, rzecz zrozu- 
miała, bez kurjozów. Do nich należy przypad- 
kowy i zupełnie niezaslużony sukces listy skraj 
nych „właścicieli realności“. którzy choć me 
zdołali skupić nawet liczby wyboreów upraw- 
niających ich do pozyskania jednego mandatu, 
uzyskali przecież dzięki związaniu się z listą | 
stanu średnicgo aż dwa miejsca w nowej Ra- 
Do jeszcze mniej pocięsza ją- 
cych objawów należał pożałowania godny fakt 
udziału młodzieży a zwłaszczą mledziężyv szkoł 
nej w walce wyborczej. Pod tym względem 
grzeszyły w TOWA micrze wszelkie stronnic- 
twa, biorąc na siebie cieżką odpowiedzialność 
przedwczesnego zawuwania młodych dusz ja- 
dem agitacji i zacietrzewienia partyjnego. Je- 
dynie stronnictwo „właścicieli realności“ z bra 
ku własnej młodzieży zadowolić się musiało 
Surogatem w postaci najętych dzieci najuboż- 
szego proletariatu, wykrzykujących z podziwu 
godną lojalnością na cześć swych bogatych pa 
tronów... 

Kurjozum innego rodzaju stanowił udział 
Arabów w wyborach w Tel Awiwie, Z prawa 
wyborczego w „pierwszem Żżydowskiem mie- 
ście“ korzystała garstka wyborców arabskich, 
zwłaszcza zaś kobiety, dla których wybory by- 
ły niezwykłem w swoim rodzaju „novum“. 
Badźcobądź udział ukwefionych tych kobiet do 
dał tegorocznym wyborom niebywałego i w 
istocie swej nader interesującego odcienia. 

Dr. Z. L. 


W kaleidoskopie prasy 


CZY POTRZEBA AKCENTOWAĆ 
PRAGNIENIE POKOJU? 
Na marginesie expose p. Zaleskiego zauwa 
Ža „Kurjer Warszawski“: 

Powiedziełiśmy, że expose tchnie szczerą po- 
kojowością. Ktoś, kto nie bada specjalnie stosum 
ków zagranicznych, mógłby się tu zdziwić: 
czyż potrzeba wciąż akcentować, że Polska pra 
gnie pokoju i zawsze pokojn? Owszem, potrze- 
ba! Bo propaganda złośliwa, potrosze zaś mo- 
że i nerwowość sąsiedzka wyrabia nam opimię 
przeciwną: a to, że Polska konszachtuje z Ru- 
manją i Wegrami w duchu anti.rosyiskim, a to, 
że dybie na Prusy Wschodnie, a to że myśli o 
forsowaniu rzeczy wobec Litwy, a to, że nie 
chce wogóle prawidłowych stosunków sąsiedz- 
kich. Niestety należy stwierdzić, że istnieje sta 
ła w tym względzie kampania przeciw-polska 
w świecie. Może tedy za mało czymi się u nas 
i przez nas, ahy złośliwe zarzuty odpierać, aby 
kłaść kres nerwowyin .płotkoin. Bo nic nam 
więcej, niž renoma fermentu, kłótnicowa, ekspe 
rymentu, nie może zaszkodzić, 

GENERALIZACJA TRAKTATÓW  OCHRON- 
NYCH -ORAZ STAŁA KOMISJA MNIEJ 
SZOSCIOWA! 

Nawiązując do ustępu o zagadnieniu mniej- 
szościowem w przemówieniu,p. Zaleskiego, pi- 

sze „Nasz Przegląd”; 


Co się tyczy zagadnienia mniejszości narodo. 
wych to niezupeimie godzimy sie z stanowiskiem 
p. Zaleskiego, zajętem na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Delegacja polska domagała się, jak 
wiadomo generalizacji systemu ochronnego, ja 
ko warunku poprzedzającego udoskonalenie pro 
cedury. 


Natomiast Kongres Mniejszości, reprezentują- 
cy zainteresowane bezpośrednio: ugrupowania, 
domaga się przedewszystikień stałej komisji 


mniejszościowej, nie tracąc oczywiście z oczu 
walki o generalizacię traktatów ochronnych. 

Właśnie dzięki stałej komisji sprawa mniejszo 
ści zostałaby przeniesiona z drażniącego terenu 
antagonizmów międzypaństwowych na gruat ści 
śle neutralny. A wówczas p. minister Zaleski 
nie miałby powodów uskarżania się, że zagad- 
nienie mniejszościowe zadrażnia stosunki pol- 
sko-niernieckie. Wreszcie propaganda rewizjoni 
styczaa, która słusznie potępił p. Zaleski, straci 
łaby najważniejszy swój atut na arenie między 
narodowej. Niestety ideologia „czysto mniejszo- 
$orwwą' nie zdobyła dotychczas uznamia w pew 
hych resortach MSZ, wobec czego obracamy się 
wciąż jeszcze w błędnem kole retorsji, czy też 
względnych rekompensat wobec _ mniejszości, 
stanowiącej w sąsiednim państwie większość na 
nodową... 


DZWONEK ASTRALNY 
Nieprzysłanie reprezentantów Min. Spr. Woj 


E A "PIE EWA 3? = 


WRENGNEC "FE" Lo" u na komisję budżetowa FW" a) 
ogromnie „ewicę* sanacyjną. Jeden z jej cho 
rążych, uitraprawicowy konserwatysta i mo 
naichista, pos. Mackiewicz (Cat) zaciera aż rę 
ce w „Słowie wiłeńskiem"': 

Nieprzysłan:c ciicerów jest dla mmie posume 
ciem zugclnię wyraźnem . Stwierdza ono, Że 
obrady Seime nie są tak prowadzone, aby mo- 
gły zadowolić normalne wymagania rządu O. 
statnia taktyka premiera Bartla wzbudziła wśród. 
naszych obrońców pariamentannej anarchii prze 
sadne nadzieje. Niektórzy gotowi byli tworzyć 
WARE Ć sejmową dla współpracy z rządem, 4 

z lewicy sejmowej posypaiy się odpowiednie de 

laracie got'-wości. Dla nas zwolenników możjł 
Wie prędkiegc oktrojowania konstytucji, a tak» 
że dla nas konserwatystów, wytworzenie tatdeo 
go cemtroelewu było nieprzyjemne. chociaż zda 
waliśmy sob:e sprawę, że jest zupełnie niereat" 
ne, Dobrze więc, że sytuacja została wyjaśnio+ 
na... 

W jednci z powieści Conan Doyla, twórcy 

Sherloka Holmesa, jakiś Anglik  zmieważa 
bóstwo indyjskic. Za to miała spaść na nieza 
zemsta. Nieszczęśliwy Anglik żył dość  ditugo, 
lecz dzwonek asiralny co kwadrans mu pezype 
nimał, że zemsta go dosięgnie. Conan Doyie 
bardzo realnie opisuje tem dzwonek, Mówi, że 
był to dźwięk, jakby dzwonka od roweru. W ży 
ciu naszego Seimu jest jakby taki dzwonek a- 
strałny. Od czasii do czasu dzwoni on: oktrojo 
wanie, oktro,owanie, oktrojowanie. Wtedy Sejm 
bardzo się gniewa. Scena na komisii budżetowej 
była takim dzwonkiem astralnym. 

b) 
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KOMUNIKATY 


— „BNEJ SJON íul. Zielona 17) Dziś w piątek © 
godz. 7.30 wiecz. odczytanie I-go Nru gazetki org- 
Goście mile widziani. 

„PRZEDSWIT-HASZACHAR". Dziś w piątek 
[ej zoda 8 seminarium kol. Hochmauna z referatem 
n. t. „Herz! w świetle artykułów M. Bubera“. . 

— KÓŁKO DRAMATYCZNE PRZY STOW. MER 
KAZ-HACEIRIM (pod art. kier. p. Hanny Lazerowej) 
Jutro w sobotę 19 i w medzielę 20 bm, „Skapiec“ 
Moliera. Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp za zapru 
szeniarmi, które wydaje się przy wejściu, 

— CZYTELNIA NEBRAJSKA PRZY “ORG. 
„Tź RBUT=. W sóbotę dnia 19 bm. o godz. 7 wie- 
czó: otwartą zostanie czytelnia nebrajska w lo- 
k;iw „Tarbwtu“ przy ul. Starowiślnej 68, III p. 
Czytelnia zaopatrzona będzie we wszystkie cza- 
sepisma hebrajskie oraz w ważniejsze czasopisma 
żyd wskie w innych językach. Czytelnia czynną 
beczie narazie w niedziele, redy, czwartki i sœ- 
boty w godzinach od 7—-930 wieczór. 

— PRZYSZŁOŚĆ.KEATID (Ziciona 17) Dziś w 
piatek 18 bm. o £ wiecz, zebranie członków polącżo 
ne z referatem p. prof. O. Mahlera, n. t. „Aktualne 
problemy polityczne w Europie". 

— KOŁO ŻYD PRAC. UMYSŁ. „AWODAH* (Ry 
nek gł, 29, 1. p.) Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. 
zebranie połączone z odczytaniem 31-50 n-ru gazetki 
„Awodah“ i refe:atem. Goście mile widziani. Biuro 
bezpłatnej porady prawnej wyłączanie dia czionków 
Koła, prow. adw. Dr. Otto Memasche w piątki od 
godz. 6—7 wiecz w kancelarii, ul. Zielona 11. II. p. 

— KOŁA ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL” (Ry 
nek gł. 29) Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. poza 
damia literacka, prow, przez tow. O. Liebeskinda. 

— ZWIĄZEK LEKARSKO-SPOŁECZNY W KRA- 
KOWIE urządza w Sobotę, dnia 19 bm. o godzinie 
7.mej wieczorem, w sali konferencyjnej mieiskiej Ka 
sy Chorych ul. Batorego 3, III, p. odczyt Dra Cząp- 
unickiego pt. „Z zagadnień medycyny współczesnej". 
Goście iekarze imile pO 
R EEE | 


ZE ZE SPORTU 


— CRACOVIA |. — MAKKABI I. Mistrz. Kłasy 
B. Jutro w sobotę na torze Makkabi spotkanie o 
Mistrz, B. Klasy pomiędzy powyższymi klubami. 
Przeciw silnej drużynie Cracovi wystąpi drmżyna 
Makkabi, mająca za sobą takie sukcesy, jak zwycię 
stwo nad Wisłą w stosunku 4:2. Początek o 2.15 
pop. W czasie meczu ślizgawka otwarta bez specjal 
nych opłat. 

— SEKCJA ŁYŻWIARSKO-HOCKEYOWA ŻKS 
MAKKABI zawiadamia, iż w niedzielę 20 bm. odbę- 
dzie się ua torze Makkabi o 4.30 pop. Koncert Mi- 
strzowskiej Orkiestry 26 pr. 

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ ŻKS MAKKABI od 
będzie się w poniedziałek 21 bm. o godz. 7 więcz. w 
lokalu klubowym przy uL Gertrudy 8. 

— WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU OKRĘGÓWEGO PIŁKI NOŻNEJ odbe- 
dude się w dniu 20 bm. o godz, 9.30 rano w sali Rady 
Mieńskiej w Krakowie, 


Ne. 19 


Przeglad 


Prawe skrzydło sanacji przeciw 


rozrostowi ctatyzmu 


Niestety „lewica“ zaimuje inne stanowisko. 
Na ostatnim obiedzie Przyjaciół „Czasu“ wy- 
głosił p. Dr. Jan Hupka dłuższe przemówienie, 
poświęcone obecnej sytuacji gospodarczej. Oto, co 
wywodził wedle sprawozdania „Czasu“: 

Obecne położenic gospodarcze nie wygląda 
sazbyt różowo. Pomimo dobrych żniw stoi nasze 
rolnictwo w przededniu ciężkiego kryzysu, a to 
wskutek niskich cen na płody rolnicze, spowodo- 
wanych ogólno- światowym urcdzajem. Sytuację 
pogorszyła jeszcze niezręczna polityka zbożowa 
„rządu, aczkolwiek podyktowana przez chwalebne 
pobudki. Rzad pragnąc zapobiec drożyznie zboża 
na przednowku, przystąpił do stworzenia rezer- 
wy zbożowej. Ale zamiast czynić zakupy w kraju, 


gospodarczy 


| 
| 
| 
| 
| 


nabył znaczne partje żyta w Niemczech, a pszenicy ! 


ra Węgrzech, i to po wysokich cenach, nie czeka- 
jąc na wyniki żniw krajowych  Zmniejszył przez 
to słaby i bez tego popyt na zboże, obniżając po- 
średnio jego ceny do poziomu, gdzie produkoja 
rolna przestaje się opłacać. 

Tymczasem ceny wyrobów przemysłowych po- 


„NOWY DZIENNIK", sobota 19 I. 1929 


(383,493), łącznie 5,415,60S (3,672,305). 

Boguslaw Herse: Dom mód: kap. akc. 5,000.000 
(2,060.000), zapas. 1,000.000 (1,569,490), amort, 
387,975 (296,365), emerytalny 70,223 (70,223), specjal. 
rezerwowy 172864 (— —), łacznie  5,131,062 
(3,836,078). 

Wileński Dem towarowo- przemysłowy „Bracia 
Jablkowsey“: kap. zakiad 600,000 (600,000), amort. 
41,024 (25,882), pożyczka długoterminowa 252,963 
(252,963), łącznie 894,887 (878,845). 

COE e 


RYNKI TOWAROWE 


Rynek artykulów kolonialnych 


Ruch przedświąteczny na rynku towarów kolo- 
njalnych zaczął się późno, gdyż dopiero w począt- 
kach grudnia ub. r. Zapotrzebowanie było duże i 
przekroczyło znacznie przewidywania. W okresie 
przedświątecznym ubroty znacznie się zmniejszy- 
ły. Ceny dotychczas zmianom nie uległy, Spodzie- 


, wana jest jednak w najbliższym czasie zwyżka cen 


szły w górę, wskutek czego wzrosła rozpiętość ' 


między cenami produktów rolnych i fabrycznych, 
grożąc na przyszłość skurczeniem się wewnętrz- 
nego rynku zbytu i zastajem w prolukcji przemy- 
słowej. 

Ogólny kryzys gospodarczy musiałby też odbić 
się niekorzystnie na budżecie państwowym. To też 
w obecnej sytuacji musi rolnictwo przykładać 
szczególną wagę do zawarcia korzystnego trakta- 
łu handiowego z Niemcami, któryby otworzył dla 
raszego eksportu rolniczego i leśnego pojemny ry- 
nek niemiecki. 

Wkońcu wyraził mowca nadzieję, że marszałek 
Piłsudski zejdzie z biernego stanowiska w spra- 
wach gospodarczych į rzuci również w tej dziedzi- 
nie swe ważkie słowo na szalę rozstrzygnięć, poa- 
wstrzymując nadmierny rozrost etatyzmu i uła 
twiajac przez to pomyślne wyjście z obecnej trud- 
nej sytuacji” 


Nominacja przewodniczących 
sadów pracy 


P. minister sprawiedliwości podpisał nominację 
na przewodniczących i zastępców przewodniczą- 
cych sądów pracy, które zaczęły już funkejonować 
i od dn. 15 bm przyjnują skargi. 

Sądy pracy powstały, jak wiadomo, w Warsza. 
wie (2 sądy), Białej Cieszyńskiej, Białymstoku, 
Drohobyczu, Łodzi, Dąbrowie Górniczej, Sosnow: 
cu i w Wilnie, jednocześnie sądy przemysłowe w 
Bielsku Śląskim, Krakowie i Lwowie przekształ- 
cone zostały na sądy pracy. 


Kapitały większych towarzystw 


sisses- 


włókienniczych wb.Kongresówce ' 


Po przerachowaniu w myśl Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dn 23. III. 1928 r. w zl. 
(w nawiasie kapitaly przed przerachowaniem). 


Tow. Zakładów Żyrardowskich: kap. zaklad. 
15,120,000 (11,310,000), amort. 18.016,230 (11,545,151), 


zapas. 9,817,504 4,640,630), łącznie 42,954,034 
(27,525,781). w 

Tow. Zawiercic; kap. zaał. 8,910,000 (8,910.000), ; 
amort. 5,247,183 (100,000), lacznie 14,157,182 ` 
(9,010,090). 


Wola, fabr. wyrobów bawełn.: kap akc. £,000.000 | 
(5,300,000), amort. 3,266,595 (1,753,498), zapas. 01,347 ` 


(57,144, rezerw 395,824 (— —), 
(6,115,640). 

Tomaszowska fabryka sztuczn. jedwabiu: kap. 
zwkł. 39000.0600  (39,000.000), zapas. 4,108500 
(4,163,509), amori. 4,494,151 (4,584,451), specjalne 
rezerw. 598.750 (598,750, miepodziel. różnica z 
Jaer, 3,485,975 (— —), łącznie 351,892,079 13,348,701. 

Tadtusz Kraft i Sha fabr. koniekeji: kap zakl. 


łącznie 12,753,766 


| A00 (189,699), zasobowy 102,751 (99,587), amort. 
„0,377 (81,782), specjaln zeżećw 10,00 (— —). łącz- 


nie 100,931" (324,360). 
Zgierska Zarbiarnia i aprctura, kap. akc. 8000.000 
(520,000), zapas. 14,233 (14,233), rezerwowy 65,559 
(65,559), amort. 201,007 (133,240; iqeznie 1,050,499 
(733,032). 
Kaliska manufaktura pluszu | aksamıtu: k 
zapas 111.140 (121,4 


zakł, 3.000.000 (2,100.000;. fi 
umort. 2,264,328 (1,472,605. łacznie M6072. 1 
(3,6,188). 


B-cia Jablkowsey. Dom Towarewy: kap. zakl. 
8.000000 (3,000,000:, -apas 288,812 -253.61: , <pe- 


ziela angielskiego, goździków, pieprzu i herbaty w 
związku ze wzmocnieniem się tendencji na ryn- 
kach Światowych. Warunki płatności: dla odbior- 


` ców miejscowych weksle do 3 miesięcy, na wszyst- 


kie artykuły z wyjątkiem korzeni, za które żądają 
huriownicy przeważnie gotówki, Odbiorcy pro 
wincjonalni płacą za wszystkie towary 40 — 50 
proc. gotówką, na resztę zaś dają pokrycie wekslo 
we do 3 miesięcy. Wypłacałność dobra. 

Notują między innemi w hurcie w Warszawie 
franco skład odbiorcy, na prowincji zaś franco 
fracht Warszawa w złotych za 1 kg.: badjan 77,45 
— 7,50, pieprz czarny Lampo .g 10,00 — 10,20, bia- 
ły Muntok 14,50 — 15,00, pieprz turecki w strącz- 
kach 6,00, wanilja Tah'ti krystalizowanąa 87,00 — 
90,00, Bourbon niekrysializowana 92,00, muszkato- 
wa 
zele angielskie 9,30 — $9,75. liście hobkowe w be- 
iech 5.00 —- 5410, goździki 10,59 — 1200. imbir ja- 
Goński 7,29, cynamon Qassia Lignea 5890 — 5,40, 


galka 3800, muszkatowy kwiat 46.00 — 47.00, ; 


Vera prima 65) — (10. cynamoa waniljowy (Cey- » 


ion — Kanel — Ekkelle) 18,00, żelatyna francuske, 


miedziana 12,00, srebrna 12,70, czerwona 14,60. a- 


nanasy Libby w puszkach po 24 szt. w skrzynce | 
ò e r LF 


za 1 skrzynkę 245,00. soda do picia za beczkę, za- 
wierającą 50 ks 31,00, sardynki francuskie 1/4 
„Club* Raul, Stanislaus 176.60, francuskie 1/4 22 
mm. Rene Beziersa bande 295.00, 1/4 24 mm. Gu- 
stalf 165,00, 1/10 16 mm. Gustalf 95.00, 1/5 22 mm. 
Le Soleil 178,00, 1/6 18 mm. Morbinchanaisee 140.00 
1/10 16 mm Les Celtiques 65,00, włoskie 1/5 22 mm. 
Grado 160,08, francuskie „Rumengol“ 1/4 w skrzyn- 
kach po 100 pudeiek za skrżynkę 280.00, La Cloche 
d'Or 14/15 1/2 400,00, S/10 1/4 — 500.00, 7/8 1/5 — 
210,00, 5/7 1/8 — 145,00 


Rynek kosimetyczno-perfu- 
meryjny 


Str. 5 
WIELKA BATALJA WYBORCZA 


26 stycznia na RAUCIE Z6 śtycznia 
Tow. Opieki nad Sierotami żyd. pozazakład, 
w Żyd. Domu Akademickim. 110 


dukcję krajową, która przedstawia wartość około 
100 miljonów złotych rocznie Blisko 40.000 ton 
wytwarzają z tego wielkie fahryki, resztę zaś ma- 
łe fabryczki, których liczba wzrosła w ostatnich 
latach do 600. Przywóz wyrobów zagranicznych 
wynosił w r. 1927-yn: — 1083,8 ton Wartości 
3,925,000 ton (w tem mydła w proszku 240,7 tom 
wartości 829,000 zł), a w pierwszych dziewięciu 
miesiącach 1928 r. -- 1607,8 ton wartości 4,860.000 
złotych. Głównym dostawcą mydła są Niemcy, na 
drugiem miejscu stoi Anglja, na trzeciem Fran- 
cja. 
Canina © znosił 


Ile wydają na budownictwo 
Stany Zjednoczone? 


Dla uprzytomnienia, do jakiego stopnia zaniea- 
bany jest u nas ruch budowlany, przytaczamy cy- 
fry, wykazujące natężenie tego ruchu w Stanach 
Zjednoczonych A. P. 

Oto wartość kapitału, inwestowanego w mo- 
wych budowlach w m. grudniu ub. r. wynosiła 
432,760.000 dol, w porównaniu z 471,480,000 dol. 
w miesiącu poprzednim i 477,360000 dol. w gru- 
dniu r. 1927-ym. 

U nas zaś w ciągu 10 łat, tj. od roku 1918, nie 
wydano na budownictwo nawet w złotych tyle, ile 
dolarów wydają na ten cel Siany Zjednoczone 
miesięcznie... 


Robetnicy przeciw maszynom, 
eszczędza'ącym czas i pracę 


American Federalion of Lahour, które jednaczy 
w swych związkach arystokrację robotniczą Sta- 


nów Zjednoczonyeh i która pobiera od swych 
członków — dobrze zarabiających wykwalifiko- 
wanych fachowców — 100 dolarów wpisowego, 


wzsiąpiia przeciwko używaniu w przemyśle ma- 
Su, oszczędzających czas i pracę. Prezes Fede- 
racji, W. Green, zapowiedział, iż związki zawodo- 
we będą walczyły przeciwko zasiępowaniu robo- 
trików przez nowe maszyny. 

Z 


JAK WZRASTALY ZAPASY ZŁOTA W REICHS- 
BANKU. W ciagu 5 lat Niemcy zakupiły zlota za 
przeszło 2 i pół miljarda marek złotych Oto jak 
wygląda progresja zapasów złota w Reichsbanku: 
1924 r. — 442 milj. mk, 1925 r — 1,208 milj. mk., 


| 1826 r. — 1,831 milj. mk., 1927 r. — 1,865 milj. mk., 


W okresie przedświątecznym ruch na rynku ko- : 


smetyczno: periumeryjnym był dobry, aczkolwiek 
nie csiągnąl spodziewanych rozmiarów. Dał sie 
zauważyć większy popyt na wyroby krajowe ze 
względu na drożyznę fabrykatów zagranicznych, 
Zyski w przemyśle krajowym są coraz mniejsze, 
ponieważ, mimọ dwukroinych podwyżek rohoci- 
zuy, znacznego podrożenia olejku do fabrykacji 
perfum i tłuszczów do fakrykacji mydła tualeto- 
wego w ciągu roku, cen w tym okresie nie zmie- 
niono, a to ze względu na konkurencję finansowo 
silnych firm zagranicznych, posiadających w Pol- 
see oddziały fabryczne i udzielających kredytu do 
$ miesięcy. Ostbiorcy regułuja w dalszym ciągu 
należności bardzo ciężko. Protesty 
na porządku dziennym. 


Kynek mydła | 'nnych prze- 
tworów tłuszczowych 


Fabryki mydła sa obeznie dość dobrze zatru- 
Uuicne, natomiast w wytwerniach farb, lakierów 
i olejów daję się odczuwać pewien — zastój, spo- 
wosgowawy ukończeniem sezonu budowlanego. 
Przemygly te cicrpią nadai na dotkliwy brak środ 
ków obrotowych. pozatem zmuszone są za niektó- 
re surowce, jak nallę, benzynę, parafinę, sodę, 
koks cic. placić gotówką podczas gdy same sprze- 


dają swój towar na Glugoterminowe weksle, ze 
względu na silua konkurencję dostawców zagra- 
dicznych Liczba protestów w. branży tej stale się 
wzmaga i w listopadzie : grudniu wynosiła blisko 
» prog wpływów. 

Polska zużywa rocznie 60,000 to mydła. Zapo- 
iwzebowanie pOsrywane jest przeważnie przez pro 


wekslowe są ' 


. podstawą bytu kupca i przemysłowca 


1928 r. — 2729 milj. mk, 
BAJOŃSKIE ZYSKI PRZEDSIĘBIORSTW A- 


.MERYKAŃSKICH. Znany koncern samochodowy 


General Motors wykazał za okres dziewięciu 
pierwszych miesięcy ub. r. zyski w kwocie 242 
milj. dol, co w porównaniu z zyskami za poprze- 


"dni okres sprawozdawczy daje zwyżkę zysków © 
„prawie 40 proc. ` z 


s 
NEDESŁSNE KSIĄZKI 


JÓZEF PROPPER: Kalkulacja w przemyśle ©- 
parta na księgowości. Poradnik dla rzemiosła, 
przemysłu i handiu. Kraków 1929. 

Autor stara się przykładami przedstawić w for- 
mie popularnej możliwość dostosowania każdej 
księgowości dla celów obliczania cen własnych 
kosztów i cen sprzedaży. Wykazuje na licznych 


| przykładach, że nieumiejętność kalkulacji wła- 
szych kosztów i ceny sprzedażnej, a kurczowe 


trzymanie się tradycyjnych, a niestety cąłkowicie 
już przestarzałych metod pracy w handlu i w 
przemyśle oraz sposobów kalkulacji doprowadzić 
mogą do zachwianią egzystencji kupca, 

W obecnej dobie ostrej walki konkurencyjnej 
iest poznanie rzeczywistych kosztów własnych 
i dlatego 
książka ta winna się znależć w każdem biurze 
handlowem i przemysłowem. Książką jest do na- 
bycia we wszystkich księgarniach. 


DU POWIEDZI REDAKCI! 


MOSZCZENICA: Znamy tylko adresy rabinów: 
Brooklyn B. Apelman 401 Herzie St.; New York B. 
Aronowitz 65 E. 121 st. St.; Washington M, A. Hur- 
witz 916 St. S. W. 

MIL. K. DAW.: „Dawar* Tel Awiw P. O. B, 195, 


. Abon, kwartalny 4 dol. Konto PKO 191,300. 
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Pogromczyk - dygnitarzem bolszewickim 


Dlaczego Kolenberg sam sobie wymierzył sprawiedliwość! 


Jak już donosiliśmy, niejak' Koienberg zabii w 
Moskwie profesora tamieiszei szkoły woiennej, b. 
generała Sliaszczewa. Czyn ten popełnił Kolenberg 
z zemsty za zabicie brata, którego woisku gen. Sifa 
szczewa zabiły z jegc osobistego rozkazu. Gen. Słia 
Szczew, były dowódca w armii carsiiej, zasłynał 
głównie w wojnie z bolszewikami w latach 1920 ` 
1921 w czasie walk gen. Wrangla na Krymie. Od- 
znaczył się szczególnen okrucieństwem, i to nietyl- 
ko wobec schwytanych komisarzy bolszewickich i 
fowódców wojsk czerwonych, którzy wpadli w je- 


'go ręce, lecz także wobec ludności okolic, które zaj- * 


mowal. Bez powodu wydawał wyroki Śmierci na 
lmdzi, którzy przypadkowo dostali się w jego ręce. 
Po rozbiciu armji Wrangla przebywał przez trzy la- 
ta na emigracji, W roku 1924 nagle nawiązał kon- 
takt z bolszewikami i wkrótce znałazł się w Rosii 
sowieckiej, gdzie otrzymał nominacię na profesora 
wyższej szkoły wojskowej. Bołszewicy odnosili się 
g początlłai nieutnie do „bialego“ generała. Roze- 
szły się nawet pogłoski wśród emigracji rosyjskiej, 


i 


Komisja dla wyboru członków 
niesjonistycznych Jewish Agency 
w Polsce 


Zgodnie z uchwałą ostatniej sesji Komitetu 
Wykonawczego światowej organizacji sjonisty 
oznej w Berlinie, Egzekutywa londyńska mia- 
nowała komisie z 15 słonistów z Polski, celem 
opracowania projektu © sposobie udziału nie- 
sjonistów z Polski w rozszerzonej Agencii Ży- 
dowskiei. Do komisji tej mianowani zostali pp. 
Leon Lewite, pos. Dr. L. Reich. pos. Dr. Ro- 
senblatt, pos. Dr. Thon. Dr. Federbusz (Lwów). 
pos. Grynbaum, rad. Hindes, p. Melcerowa 
KLwów), Neiger (Tarnów), Neufeld (Warsza- 
wa), Dr. Szmorak (Lwów), Dr. Warhaftig (Kra 
ków), Dr. Tartakower (Łódź) i L. Lewin- Ep 
stein (Warsza wa). 

Prezes C. K, Organ. Sjon. w b. Kongresówce. 
p. Lewite, otrzymał polecenie od Egzekutywy 
łondyńskiej zwołania wyżej wspomnianej ko- 
misji. Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie 
Się w nadchodzącą niedzielę dnia 20 b. m. 


Misjonarze jeszcze nie 


zrezygnowali 


Nowy York (ŻAT). Rada amerykańskiego 
związku misjonarzy, odbywająca obecnie na- 
rady w Atlantic-City, ogłosiła oświadczenie. w 
którem stwierdza, iż misjonarze nie zrzekają 
Rię swego prawa uprawiania działalności inisyj 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 19 I. 1929 


że gon. Sljaszczew został zabity przez czekistów. 
ale faktycznie przeszedł on na służbę bolszewików. 
Obecnie Kolenberg, z zemsty za zamordowanie swe- 
gc brata, zabił Sliaszczewa. 

Nie znamy uarazie wszysik'ch motywów czynu 
poarełnianezo przez Kołenberga, nie wiemy. czt m3- 
tywy mie były podobne do motywów — Szalmoa 
Schwarzbarta, który zabił Petlure. Bvć może. że 
obok momentów osobistych cdgrywał dużą rolę i 
moment ogólny u Kołenberga. Jedna okoliczność 
jest charakterystyczna, a przytem często spotykana. 
że dawni mordercy, organizatorzy pogromów, mogą 
zajmować wybitne, odpowiodzialne stanowiska w 
Rosii sowieckiej a przeciętny obywatel, skoro jest 
Żydem, który wiele wycierpiał od „białych bohate- 
rów*, splamionych niewinną krwią żydowską, iest 
bezsilny w walce przeciwko nim. Kolenberg szukał 
sprawiedliwości u władz bolszewwiekich, a skoro jej 
nie znalazł, sam sobie jej poszukał. 

Pogromczyk na czele szkoły wojskowej: 
szęwii — to zaprawdę owriosum. 


w Bol- 


0—— 


nej wśród wszystkich narodów. Oświadczenie 
to jest odpowiedzią na apel członka Komitetu 
Wykonawczego związku synagog w Ameryce, 
rabina Izraela Gotdsteina, w sprawie zaniecha- 
nia na przyszłość tej działalności wśród Ży- 
dów, działa ona bowiem destrukcyjnie na ży- 
dowskie życie rodzinne. Propaganda misjona- 
rzy jest szezególnie energicznie uprawianą 
wśród Żydów wschodnich dzielnic Nowego Yor 
ku, przeważnie wśród nowo przybyłych imi- 
grantów, których byt gospodarczy jest jeszcze 
nieufundowany. Propaganda ta, spowodowała 
w ostatnim czasie szereg procesów, wytoczo- 
nych przez Związek rabinów i inne instytucie 
Żydowskie. 
0 

BAR MICWAH U ROTSZYLDÓW. W tych 
dniach odbyła się w wielkiej synagodze w Lon- 
dymie uroczystość „Bar Micwalr* syna prezesa Zje 
dnoczonych Synagog w Anglji Lyonela de Rot- 
schiłda. Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
nadrabin Amglji Dr Hertz. Na uroczystości obecna 
była liczna publiczność. Młody Rothschild zria bar 
dzo dobrze języ hebrajski. 

4 TYS. GOŚCI NA ŚLUBIE RABINA. W tych 
dniach odbyła się w Tiaczewie (Ruś Podkarpac- 
ka) uroczystość ohjęcia urzędu rabinicznego przez 
syna nadrabina Uzhorodu M. Griunwalda. Jedno- 
cześnie odbył sie ślub nowomianowanego rabina 
z córką poprzedniego rabina Tiaczewa. Na uro- 
czystości ślubnej obecnych było z górą 4.000 gości 
z różnych dzielnie Słowacji oraz Rusi Podkarpac- 
kiej. 


Kącik dla gospodyń 


Redagcewany przez Kurs Gospodarstwa Lrmeweęgo przy „Ognisku Pracy“: w Krakowie 


Kilka praktycznych rad 


Wełniane rzeczy jak swcatry, rękawiczki itd., 
piorą się dobrze wnastępującym płynie: na 1 litr 
wody ciepłej 1 łyżkę stołowa slearyny płynnej, 3 
kżki stołowe amoniaku, Przedmiot w płynie za- 
Rurzyć, następnie dobrze wygnieść, wycisnąć, nie 
płukając wyciągnąć w formę jaką miał poprze- 
dnio, zawinąć w sucho prześcieradło i położyć, 
ażeby wysechł. (Nigdy nie suszyć wisząco). Wszel- 
kie materjały wełniane pierze sie w letniej wodzie, 
gdyż w gorącej kurczą się, a w zimnej staja się 
twarde. 

Kolorowe i czarne materjały wełniane pierze 
się w następującym płynie: 1/4 kg. kwilaji zamo- 
czyć na 24 godzin w zimnej wodzie, później prze- 
cedzić przez płótno, dodać tyle ciepłej wody, by 
dany przedmiot można dobrze zanurzyć i wyprać 
Gdy już zupelnie czysty, wypłukać kilka razy w 
ciepłej wodzie, wycisnąć (nie wykręcić), powiesić 
do wysuszenia. Prasować na wilgotno. 

Bronzowe, granatowe i ezarne materjaly welnia- 
ne, szczególnie męskie ubrama, można wyprać w 
n: stępującym płynie: 7 1. wody, 2 łyżki amoniaku, 
2 łyżki benzyny, 2 łyżki spirytusu, Ubranie zamo- 
czyć w tym płynie na godzinę, wyprać, później 5 
razy w czystej wodzie wypłukać i powiesić Wil- 
golno na lewej stronie prasować 


Miękkie jedwabie pierze sie w benzynie. „Ze 
względów oszczędnościowych lepiej prać kilka 


rzeczy razem. gdyż mniej benzyny się zużywa Np. 
do 4 bluzek wystarczy 1 kg. benzyny. Trzeba jed- 
rak uważać, by rzeczy te były w jeduem kolorze, 


lub przynajmniej zbliżonym. Wkłada się przedmio- 
ty przeznaczone do prania, do naczynia głębokie- 
go, polać je benzyną (w miejscu bezpiecznem od 
ognia), nakryć naczynie i zostawić przez kilka 
ninut. Później dobrze wygniatać i jekko przeprać, 
następnie wycisnąć, wyłożyć na czyste przeście- 
radło, wycierać wciąż suchem płótnem, aż zupeł- 
nie wyschnie. Powiesić w miejscu przewiewnem, 
by zapach benzyny wywietrzał, 

Surowe jedwabie pierze się w letniej wodzie 
zwyczajnem mydłem. Do ostatniej wody do płuka- 
nie dodać kilka łyżek spirytusu denaturowanego, 
zostawić w tem jedwab kilka minut, następnie wy- 
cisnąć, zawinąć w prześcieradło. Prasować suche 
na lewej stronie. 

Pończochy pierze się zawsze osobno. Wełniane 
pończochy należy na kilka godzin zamoczyć w cie- 
płych mydlinach, z mydła bez sody później wyci- 
snąć, włożyć dg świeżych ciepłycn mydlin — prze- 
prać, wypłukać w ciepłej wodzie, naciągnąć w od- 
powiednią tormę 1 powiesić. Nie prasować. 

Do jedwabnych pończoch dodać do płukania tro- 
chę octu: 

Koronki pierze się w naslępujący sposób: Ko- 
ronkę owinąć na flaszkę, końce ściegami przycze- 
pić, by się nie rozwinęły. Włożyć flaszkę do cie- 
płych mydlin „poruszać nią tam i z powrotem, aż 
koronki będą zupełnie czyste, później w wodzie 
wypłukać i wycisnąć, Zawinąć w czyste płótno, 
a gdy już nasiąknie wilgocią, spruć ściegi, odwi- 
jać z flaszki i prasować lub napinać gęsto nierdze- 
wiejącemi szpiłkami na deskę do prasowania, wy- 
ciągając kontury. 
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Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 18 styeznia. 

Kraków (506 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko. 
mmixat meteorolog. 1210 Koncert płyt gramofo- 
nowych. 18—1515 Komunikat rolniczy. 1450—1510 
Komunikaty 1645 Komunikat narciarski. 17 Po- 
gedanka dla rodziców i wychowawców: Dr J 
Reiss, doc. U J. „Jak budzić zamiłowanie. do mu: 
zysi wsród młodzieży?” 1725 Odczyt pt: „Między: 
narodowy aom studencki w Nowym Jorku“ wygl 
Dr St. Hiller. doc. U, J. 17:55 Koncert z Warsza- 
wy 1850 Rozmaitości. 1910 „Osobistości hisiory= 
cme w anegdocie ówczesnej: Napoleon jako gene- 
rał i konsul', wygł. p. Adam Abdank, 1956 Sy- 
graul czasu, hejnał, komunikat sportowy. 2015 Kon 
ccert z Filharmonji Warszawskiej. 22—2230 Ko- 
r.unikat i relransmisja ze stacyj zagranicznych. 

Warszawa (1415.1 m) 1755 Muzyka lekka. 2015 
Kcncert syimf, orkiestry filharmonicznej z udzie- 
łem Małgorzaty Wit (fort.) 

Kopenhaga (337 m) 20 Koncert symioniczny. 

Praga (318.9 m) 1855 „Jessika“ operetka Foer- 
slerą. 

Londyn (358 i 1502.5 m) 21 Konceri symfoniczny 

Berun (lil m) 2015 „Der Wiłdschiitz opera Lor- 
tzinga 

Rzym (447.8 m) 2045 „Bajadera“ operetka Kal- 
mana. 

Berlin (483.9 m) 20:30 Koncert symfoniczny. 

Budapeszt (55.6 m) 1930 „Królowa Saby“ opere 
Goidmarka 

Kijów (775 m) 18/30 „Carmen' upera Bizeta. 
sz E A NJ 

Czy piękna Dolores jest 
wampirzycą? 

Senzacją w Londynie jest obecnie samobójstwo 
młodego rzeźbiarza Atkinsona, który zakochał się 
w pięknej dziś już 40-leiniej modelce p. Dolores, 
a straciwszy swój majątek, stracił też i życie. 

Powszechnie oskarżają piękną Doiores, zarzuca- 
jac jej, że stała sie powodem tragedji młodego 
utalentowanego rzeźbiarza. Dolores broni się prze 
ciwko tym zarzutom utrzymując, że pokochała 
szczerą i głęboką mriłością Atkinsona. Obesnie 
40-ietnia Dolores mieszka w jednym ubogo urzą- 
rzonym pokoiku przy uł. Kensmgton, kiedyś żyła 
i:aczej, była operową śpiewaczką, występowała 
w Berlinie, a sam cesarz Wilhelm IJ posyłał jej 
kwiaty i drogie prezenty. Później w Londynie po- 
znała słynnego rzeżbiarza żydowskiego Epsteina, 
który poprosił ją, by mu pozowała do rzeżby. U- 
rzekła ją potężna sziuka Epsteira i odtąd stała się 
modelką. Gdy poznała Atkinsona, pokochała jego 
olbrzymi talent, wszak Atkinson był ulubionym 
uczniem mistrza Epsteina. Nie może być mowy © 
y yzysku, bo wszystkie oszczędności Atkinsona 
wynosiły jakieś 300 funtów. 

Policja historję tę inaczej przedstawia. 40-letnia 
dzisiaj Dolores rozwiodła się już z dwoma męża- 
mi, a trzeciego poślubiła niedawno. Na maiarzy 
i rzezbiarzy wywierała fascynujący wprost 
wpływ, młody Atkinson poznał ją w atelier swego 
kolegi i odrazu uległ jej czarowi. 300 funtów nie 
est wielką kwotą, wnet się też skończyły, potem 
Atkinson nie miał już pieniędzy, a przeczuwając, 
że bez pieniędzy nie zdoła utrzymać przy sobie 
pięknej Dolores, popełnił samobójstwo. 

Obraz, który przedstawia policja, potwierdza w 
zupełności p. Mabel Frederiaks, która miała salon 
obrazów w Londynie i dobrze znała Atkinsona. 
Fred. Atkinson był synem biednego górnika, gdy. 
przybył do Londynu miał w kieszeni 50 szylingów. 
Niejeden więc raz głodował, zanim zaczęto kupo- 
wać jego obrazy. Nędza mu jednak wcale nie prze 
szkadzała, jedyna jego kochanką była sztuka. 
Wszystko się zmieniło, gdy poznał Dolores. Pani: 
Mabel jest święcie przekonaną, że Dolores jest 


wampirzycą. Kto wie, czy jest ona zupełnie obje- 
ktywną, zbyt twardą jest bowiem wobec pięknej 
Dolores, a zbyt miękką, wprost liryczną się staje, 
gdy mówi o Fredzie.. 

Sędzia uznał, że Atkinson popełnił samobójstwo 
w podnieconym stanie uinysłu. Sędzia nie rozstrzy- 
guął więc kwestji, czy Dolores jest wampirzycą... 


Na ostatnie čni zniżcny wstęp na 50 gr. 
Spieszcie zatem zwiedzić 


NAUKOWE MUZEUM 
W KRAKOWIE Sienna L. 2 


Anatomiczno-patologiczne . Panoptięum, Gabinet 
figur woskowych. Salon wesołej tortury Muzeum 
sjziwów psycho- i patologii, Kabina chorób wene- 
rycznych. 3641 er 
Czynne Gd 11 rano do 16 więczór. 
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Łajdacki wybryk antysemickiego piśmidła 


„NOWY DZIENNIK“, soboia 19 I. 1929 


Obraza zoligji żydowskiej, — Okydna heca an tysemicka. — Oskarżenie o mord rytualny. — 
Oszczerstwa i kłamstwa. — Co na to władze? 


Jak wiadomo, wychodzi w Bydgoszczy pismo pt. 
„Szabeskurjer”, gazeta ogłaszająca ohydne i głu- 
pie oszczerstwa przeciwko Żydom i uawolująca 
do antyżydowskich ekscesów. W sprawie działal- 
ności tego pisma interpelowali rząd już niejedno- 
krotnie posłowie żydowscy, ale, jak dotąd, bez 
skutecznie. Bydgoski .Szabeskurjer' prowadzi na- 
dal swą anty- żydowską agitację, nie szczędząc o 
szczerstw, kłamstw i ne paści. Obecnie znalazł na- 
wet naSiadowcę. 

Oto w Lublinie wychodzi pismo pod skromnym 


: mordowali Boga chrześcijańskiego, 


tytułem „Fcho parafjalne*, wydawane przez „pa- í 


ralję Pawła” Zdawałoby się, że pismo to skupia 
całe zainteresowania na sprawach kościelnych. 
pragnąc obudzić wśród czytelników pobożność, 
religijność i poswięcając dużo miejsca sprawom 
kościelnym Lecz oto przypadkowo wpadl nam do 


ręki 3 numer tego pisma, a z treści jego wynika, | 
że „Echo parafjalne* jest zaprzeczeniem wszel- : 


kiej prawdy i religijności, że jesl ohydnem piśmi- 
dłem znajdującem się na poziomie o wiele niż- 
szym niż bratni jego organ bydgoski „Szabeskur- 
jer“. Znajdujemy tam m. iu. artykuł pt. Zydow- 
skie zbrodnie“. Jakiś idjotyczny półgłówek ende- 
cki wypisuje brednie, że Żydzi są wrogo usposo- 
hieni wohec chrześcijan, że starają się szkodzić 
chrześcijańskiej Polsce, że w Ameryce prowadzą 
agitację przeciwko udzieleniu pożyczki Polsce, 
że dążą do upadku rządu, albowiem sami chca 
cbjąć rządy, że nie należy im nigdy wierzyć iid, 
itd Brednie te nie zawierają nie nowego. W pra- 
sie endeckiej wyszły one już dawno z obiegu i 
mie wzrusza nas skoro przypomina je jakieś „E- 
cho parafjalne" wydawane przez „Parafję św. 
Pawła w Lublinie. Ale po tych .„twierdzeniach” 
przytacza to pismo starsziiwy wprost dokumewt, 
tżekomo z bibljoteki w Sandomierzu, mający hyć 
dowodem, że Żydzi zabijają dzieci chrześcijańskie 


-listy z 


jeśli dzietko żyje jeszcze, rabin dobija je wypo- 
wiadając werset hebrajski, że „tak jak Żydzi za- 
tas musimy 
sryniszczyć dzieci chrześcijańskie”. Wogóle rabin 
ma prawo zabijać dzieci chrześcijańskie. „Echo 
paraijalne" podaje ponadio pięć wypadków, w 
których Żydzi używają krwi chrześcijańskiej: 1) 
w czasie Ślubu rabin podaje rowożeńcowi w sko- 
repie jaja krew, 2) dwa razy w roku rabin oble- 
pia krwią domy chrześcijańskie, 3) skoro Żyd u- 
miera, zwilża się jego oczy krwią chrześcijań- 
ską, 4) w święto Pesach Żydzi jedzą mace z taką 
krwią, 5) kupcy żydowscy otrzymują od rabina 
krwią chrześcijańską i kładą je na progu 
swoich sklepów, co ma przynieść szczęście. Z Li- 
twy nadchodzi corocznie 30 garnków krwi. Za 
krew płacą wszyscy Żydzi, liczący ponad 30 lat 
awa złole rocznie, 

Takie ohydne oszczerstwa ogłasza -pismo prze- 
zaaczone dla szerokich rzesz ludności katolickiej 
w Lublinie, a podpisane przez księdza Stanislawa 
Myskowskiego. Oczywiście niewiadomio, czy do- 
kument taki istnieje w bibljotece w Sandomierzu, 


' czy też jest „wypracowawiem* któregoś z „re- 


daktorów* „Echa parafjalnego“, ale jeśli taki idjo 
tycznie bezczelny i od początku do końca z palca 
wyssany dokument istaieje, to ogłaszanie go w pi 
smie pirzeznaczonem dia bezkrytycznej masy para- 


i ijan jest potworną zbrodnią. 


Oszczerstwa te nie obrażają nas. podobnie jak 
nas nie obe'ażały oszczerstwa średniowiecznych 
inmkwizytorów Zdaniem naszem, oszczerstwo o 
mordzie rytualnym obraża nie Żydów, lecz auto- 
rów tego oszczerstwa. Lecz nie o to w tej chwili 
chodzi „Echo parafjalne', ogłaszając lego rodzaju 
łcejdackie zarzuty, prowadzi antysemicka 


- wśród mas ludowych. Rozumniejszy chrześcijan 


i używają ich krwi do mac w święta Pesach. Do- | 


kument ten jest rzekomym lisiem jakiegoś lilew- 
skiego rabina, który „z przekonania” przyjął 
chrześcijaństwo. Rabin ten miał pod przysięgą 
stwierdzić, że zanim zajął stanowisko rabine, za- 
mordował dwoje dzieci chrześcijańskich w mia- 
steczku Różany. Wedłe zapodań owego rabina. 
Zydzi zatrzymują porwane dzieci chrześcijańskie 
przez 40 dni w piwnicach, „grają z mimi w karty“, 
dają im pieniądze i różne sinaczne potrawy. Po 40 
dniach zjawia się w piwnicy rabin i zabija dzie- 
e w ten sposóh. Dy krew isysnęia mu w oczy, 
następnie srebrnym nożem kłuje dzieci w prawy 
bok, podstawia misę, w którą cieknie krew, po- 
czem wsadza się zwłoki dziecka w beczkę nabitą 
gwoździami, by cała krew wypłynęła z dziecka. 


W CENIE Z£.0,440-2,60 


CLAUDE ANET. 


Próba 


— Faktycznie pana bardzo lubię... może nawet 
kocham.. — powiedziała po wysłuchaniu jego wy- 
amań. — Ale boję się, że się rozczaruję, strasznie 
się tego boję. 

— Przysięgam ci.. — zawołał gwałtownie. 

— Niech pan nie przysięga. Chciałabym wysta- 
wić pana na próbę. Możehy mnie to upewniło... 

— Praszę, uczyń to kochana. Dla ciebie gotów 
jestem ponieść każdą ofiarę. Niema rzeczy, na wy- 
konanie której nie zdecydowałbym się 

— No... bez przesady... 

— A więc niech pani powie Cóż mam Zrobić? 

— Proszę pana, proszę pana, aha już wiem — 
zawołała klaszcząc w dłonie. 

— Pan mi się podoba, ale pańskie przednie zęby 
są wyjątkowo brzydkie, 

— Na to, niestety, nie ma rady. 


— Przeciwnie — jest. To można zmienić. Po- 
prostu wstawić sztuczne zęby. 
— Co? Zdrowe zchy? Mam usunąć zupełnie 


zdrowe zęhy? 
| æ Gdyby były chore, nie byłoby to ofiarą ani 
poświęceniem, a pan wszak twierdził... 

-— Czy pani rzeczywiście tak na tem zależy? 


przeczytawszy bzdurstwa „Echa parafjalnego* od 
sunie z niesmakiem od siebie to pismo, redagowa- 
ne chyba przez jakieś ciemne indywidua, ale iluż 
znajdzie się naiwnych, dla Których słowa „Echa 
paraljalnego” będą cwangelją, szczególnie, że pi- 
smo to rozpowszechnia się za pośredniciwem dzie 
ci, uczniów i uczenie szkół powszechnych, a szcze 
gólną popuiarnością cieszy się ono na wsi. Jest 
to więc zbrodnicza działalność, jest to podburza- 
sie jednej części ludności przeciwko drugiej. 
Istmiecje wszak nowy dekret prasowy, którym wła- 
üze administracyjne często się obecnie posługuja. 
Czy dekret ten umożliwia podobną hecę, czy wła- 
dze znają szczegóły hecy antysemickiej, prowadzo 
nej przez „Echo parafjalne" w Lublinie, a skoro 
je znają, to dla czego nie reagują na fakt pod- 
burzania chrześcijan przeciw Żydom? 
REZ A DJ „MOE Di. azot | 
KrPERIUAR KSNUPEATROW 

BAGATELA: „Tajny Kurjer“, 

CORSO: „Gdy mężczyzaa kocha“ (w głównej ro- 
li John Barrimore, Bebores Costello). 

NOWOŚCI: „Mary Lu* (z Lya Mara). 

SZTUKA: „Szcherezada*. 

UCIECHA: „Wołga! Wołga!“ 

WARSZAWA: „Chəł# wuja Toma“, 

WANDA: „Wołga! Wolga! * 


hece 
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NADESŁANE CZASOPISMA 


„ARCHITEKT: Wydaje Krakowssie Kole Ar- 
chitęktów. Redaktor: inż. arch. Henryk Javetski 
Adres: Kraków, ul. Basztowa 17. zaszył 1 roczni- 
ka XXII, wspaniale wydany. zawiera: Wi, KEkief- 
ski — Matejko jako archiiek, A. Szyszso-Dchusz 
—- St. Nowakowski, Kronika. 

„WOJAZIER%: Organ Źwiezka Zę:wołlowego A- 


! geimow 1 Wojażerow Rzpl. Pol — wychousi w 


Warszawie, Sto-Krzyska 15 

„DIE WELTBCEHNE*, Wochenschrili tur Po- 
litik, Kunst, Wirtschaft (Charloitenburg, Kant- 
strasse 152). Nr. 3 zawiera: Gml v. Ossieizkyż 
Alexanderschlacht; Gerhard Donati: Die Abri- 
stung der Ladenhüter; Kari Hugo Selutius: 
Briands Force mystique, Simson Carasco: Coty MI 
Erie Walter White: Englische Musik) Kaspar Hau 
ser: Der Kriegsschaupiatz, Franz Blei: Don Juan; 
Theobald Tiger: Die Heren Sachversiandigen; Lu- 
dwig Hardt. Dar Leser trawmt fort..; Rudolf Arn- 
heim: Griechen und Mongolen; Morus: Jeder ein- 
mal in Paris. Bemerkungen, Antworien. 


NADESŁANE. 


Za rubryke te radnkeja nia odpowiada. 


W sobote, dnia 19 stycznia b. r. 


UROCZYSTE OTWARCIE 
NAJWYTWORNIEJSZEGO LOKALU 


| KRAKOWIE 
DYVLAR 


RLT 
róg ul. GRODZKIEJ i &ERTRUDY. 


Codziennie dancing od 9 do 3-ej w nocy. 
W soboty, niedziele i święta five a clock 
od 5 do (-ej. 


W kawiarni eodzienny koncert popolłudn. 
od 3 do 7-ej. 106ar 


Z okazji zaręczyn naszego prezesa i towarzy»« 
Sza p. Samueła fHłoppenwassera z Rudnika 
m/Sanem z p. Gizą Fensterstockówną z Tamo” 
brzega serdecznie gratulują : : 

Kom. Lok. Org. Sion. — Komisia Żyd. 
Fund. Nar. (K. K. L.). — Zarz. Szkoły 
hebr. „Tarbuth“. — Stów. im. „Pereca“, 
Kom. „Ezry chalucowei“ 
114x w Rudniku n/Sanem. 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


BUFET 


na boisku Ligowcgo Klubu 
ma sezon 1929 r. 
Zgłoszenia z podaniem wysokości oferowanej 
kwoty pod „Bufet* do Biura osłoszeń 
„Prasa*, Kraków, Karmelicka 16. 


Hm. ostatecznie mogę to uczynić. Czy to wszystko? 

— Nie jeszcze. Pański przyjaciel mi się nie po- 
doba. 

— Jòózeï, mój stary, wypróbowany przyjaciel. 
Tyle dobrego dla mnie w życiu uczynił. Gdyby pa- 
ni wiedziała, jaka to poczciwa dusza... 

— Możliwe, ale działa mi na nerwy. Jestem bar- 
dzo zazdrosna. Cn musi zniknąć z pańskiego życia, 
chcę mieć pana tylko dla siebie — najdroższy! 

— Dobrze. Czy to wszystko? 

— Nie jeszcze, Pan pisze teraz poważną pracę. 
Ona mi przeszkadza. Zabiera zhyt wiele czasu i o- 
drywa pana ode mnie. 

— Ależ ukochana, rękopis już skończony. Wię- 
cej pisać nie będę. 

— Ale proszę go zniszczyć! 

— Zniszczyć pracę dwóch lat? Calą moją przy- 
szłość wszak na tem budowałem! 

— Właśnie Hatego Pan chce był sławnym, a ja 
nienawidzę sławnych ludzi. Należą oni do ogółu, 
ja zaś jak mówiłam, pragnę pana tylko dla siebie. 
Kocham pana, 

— Ależ najdroższa. Proszę cię, zastanów się.. 

— Nie mam się nad czem zastanawiać. Jutro wy- 
jeżdżani na sześć tygodni Jeśli próba wypadnie ku 


E 


memu zadowoleniu. naszemu szczęściu niç mie sta- . 


nię na przeszkodzie. ` 
à . 


l 


Po sześciu lygodniach stawił się przed nią o u- 
mówionej godzinie. 

— A więc już nie nie stoi na drodze do nasze- 
go szezęścia! — zawołał radośnie i pocałewał ją 
czułe, Spojrzała na jego sliczne przednie zęby, 
któremi błysnął w uśmiechu. 
| — Bardzo milo — rzekła, — Ale wiaściwie by: 
ła to niedorzeczność A pański przyjaciel? Cóż z 
m$ 

— Między nami wszystko skonczone 
czymy się już nigdy. 

— Doskonale. Ale przyznac muszę. że nie było 
to szlachetne A jak z.pańską pracą? Trudno 
przyjdzie mi wierzyć, żeby wszystkie plany przy- 
szłosci poświęcił pan dla kaprysu keb eiv. 

— Rękopis spalony. Popiół mogę vani pokazać. 

— Nadzwyczajnie: Ale właściwe popełnił pan 
ogromne głupstwo! 

— Możliwe, — odrzekł z usmiechem. — za to 
próba wypadła wyśsinienicie 

— Przeciwnie, zawiodiam się szczerze — od- 
parła pani, — dla paniollarza niem» nuejsen W 
mem sercu. Żegnam Rozczarowatam się bardzo, 

Oddałił się markolny. Zal mu poyrrem bylo zdro- 
wych zębów. Uda] sis do $wQzi) serwecznego przy- 
jaciela. z którym bynajmniej się nie pokłócj i oœ 
debrał rękopis. który ow oddal na pu zechcwanie. 

Próba wypadlu fatalnie. 


—-— 


Nie zoba- 


Str. 8 


W roku 1903 był kapitanem gwardji i komen 
dantem straży pałacowej w Belgradzie. Kró- 
lem był wówczas Aleksander Obrenowicz, mąż 
pięknej Dragi. Ponieważ w Serbji buntowano 
się przeciwko temu małżeństwu, król Aleksan- 
der pewnego pięknego dnia zawiesil konstytu- 
cję, ogłosił stan wyjątkowy i stał się dyktato- 
rem. W Serbji zawiązało się sprzysiężenie, re- 
krutujące się zę samych oficerów, którzy nie 
mogli zapomnięć Dradze. że z wdowy po ofice- 
rze słała się królową i wywierała przemożny 
wpływ na króla. Na obczyźnie zaś w Szwajca- 
rji żył Piotr Karageorgewicz, ojciec obecnego 
króla Aleksandra pretendent do tronu serbskie- 
go i rywal panującej wówczas dynastji Obre- 
nowiczów. Dnia 29 maja 1903 roku kapitan 
gwardji i komendant straży pałacowej króla 
Aleksandra, Zivkowicz wpuścił do pałacu 30 
uzbrojonych oficerów, wprowadził ich do sy- 
pialni królewskiej, podniósł ciężkie portjery i 
wskazując paicem kierunek, powiedział: „Tam 
śpi król!“ 30 strzałów przeszyło ciało króla Ale- 
ksandra i jego żony Dragi. Zwłoki królewskiej 
pary wyrzucone zostały do ogrodu, na drugi 
zaś dzień został królem Serbji Piotr Karageor- 
gewicz, a kapitan Zivkowicz był dalej komen- 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 19 I. 1929 
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Dzieje niezwykłtei kariery 


griret chereng tyktetera Serbii - gon. Piotra DiykoWiCza 


dantem straży pałacowej. 

Świetną była karjera młodego kapitana, któ- 
ry wnet, po kilku latach. został generałem. 
Podczas wojny stanął na czeie potężnej organ! 
zacji, nazywającej się „Beła Ruka“ (Biala rẹ- 
ką). Celem jej była walka z tajna organizacją 
militarną. na czele której stał główny organi- 
zator powstania przeciwko królowi Aleksandro 
wi Obrenowiczowi — pułkownik Dymitriewicz. 
Trzeba było tę organizację unieszkodliwić, po- 
nieważ jej apetytv były bardzo niebezpieczne. 
Misję tę wział na siębię generał Zivkowicz, o- 
skarżając pułkownika Dymitriewicza o obrazę 
majestatu i o usiłowany zamach na życie na- 
stępcy tronu a obecnego króla Aleksandra. W 
sensacyjnym procesie został oskarżony pułkow 
nik skazany na śm'erć przez rozstrzelanie, Dzia 
ło się to w roku 1917, 

Pozycja gen. Zivkowicza stała się teraz bar- 
dzo mocną. Widziano w nim opatrznościowego 
męża Serbji. Obecnię człowiek ten. nie cofają- 
cy się przed niczem, stał się dyktatorem Serbii. 
Król Aleksander zapomniał o swoim poprze- 
dniku. również Aleksandrze, zawiesił konstytu- 
cję. ogłosił stan wyjątkowy i zniósł swobodę 
słowa i druku. — Historja dziwnie się powtarza, 


Rozdział z dziejów korupcji prasy 


Na marginesie procesu wiedeńskiego. 


(-si) Proces przeciwko redaktorowi Pófflowi, o- 
skarżonemu, jak już donieśliśmy, o zamordowanie 
na sali sądowej podczas rozprawy swego b. kolegi 
redaktora Brunona Wolfa, zasługuje na baczną 
uwagę. Proces ten jest dokumentem, obnażającym 
w całej ohydzie gangrenę korupcji i demoralizacji, 
panującej w pewnej części mietylko prasy wiedeń- 
skiej ale i prasy europejskij, Pozwolimy sobie 
na podstawie bardzo szczegółowych sprawozdań z 
tego procesu ustalić niektóre fakty. Okazuje się 
przedewszystkiem, że wydawca „Neues 
Journal“ p. Lippowitz uchyla się od złożenia ze- 
znań na sali sądowej, zasłaniając się chorobą 
swej siostry. Lippowitz wyjechał z Wiednia, mo- 
żnaby powiedzieć, że uciekł przed salą sądową, 
ponieważ wie, że chociaż przesłuchany będzie w 
charakterze świadka, może się jednakowoż łatwo 
stać oskarżonym. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że p. Lippowitz, który jest równocześnie wydaw- 
cą i naczelnym redaktorem „Neues Wiener Jour- 
nal* — obie te fumkcje nie zawsze ze sobą harmo- 
nizują -- zaangażował Półfla i jako redaktora 
działu gospodarczego i jako akwizytatora anon- 
sów. Rozumie się samo przez się, że POI] dobrze 
interpretował zawartą umowę, przyczem lwia 
część dochodów inkasował Lippowitz, a Pöff] za- 
dawalał się tylko 30 procentami Między Lippowi- 
tzem a jego redaktorem istniały bardzo przyjaciel- 
skie stosunki, Lippowitz podarował nawet swemu 
redaktorowi auto. Miał powody, by być zadowo- 


Wiener | 


lo ym, gdyż Póffl wywiązywał się ze swoich obo- 
wiązków w ten sposób, że zamieszczał ataki na 
rozmaite instytucje finansowe, które steroryzo- 
warc przesyłały do dziennika sulo płatne sprosto- 
wania. Nie będziemy tutaj powtarzać wszystkich 
szczegółów tych interesów „Neues Wiener Jour- 
nal, ale musimy na jedno zwrócić uwagę. Oto 
przesłuchany jako Świadek prokurzysta admini- 
stracji tego pisma Dynes wystąpił jako obrońca 
Półffla Pan ten zeznał, że ze zmarłym Wolfem 
miał wciąż koaflikty, które doprowadziły nawet 
do tego, że Wolfowi wypowiedziano posadę, Tiem 
konfliktów były liczne ingerencje wydawnictwa 
jako takiego na redakcję. Oto wydawnictwu zale- 


żało na umieszczaniu pewnych notatek, których 
znowu redakcja nie chciała umieszczać... Można 
sobie przedstawić, jakie to mogły być notatki! 


Jakże tu można mówić o niezależności prasy, ske” 
ro takie ingerencje były wogóle możłiwe... 

Niedawno Karol Kraus, jeden z najlepszych pi- 
$arzy niemieckich, obchodził 30-lecie swej pracy. 
Eedaktor „Fackel“ od 30 lat prowadzi walkę z pra- 
są wiedeńską, zarzucając jej. że prócz tytułu mo- 
Żna wszystko za pieniądze u niej nabyć. Prasa 
wiedeńska przemilczała jubiieusz Krausa i miała 
słuszne ku temu powody. Obecny proces iest jed 
nak wymowną ilustracją tej całej kampanji. którą 
Kraus od lat prowadzi. Lepszych  sojusznikó v 
chyba Kraus nie potrzebuje... 


źwierze w ludzkiem cięle! 


Strażnik rzuca chiopca żydowskiego do ośnia. 


Magistrat m. Warszawy wpadł na bardzo hu- 
manitarny pomysł. Oto w okresie mrozów rozmiie- 
ścił, szczególnie na peryferjach miasta, piecyki 
z płonącym koksem, przy których ludność może 
się ogrzać. Kolo takiego piecyka przy ul. Prze- 
jezd zdarzył się onegdaj okropny wypadek. Stra- 
zeik magisiracki nie dopuszczał do pieca bie- 
dtych przechodniów żydowskich i bił każdego Ży- 
da który odważył się zbliżyć do pieca. Atoli w 
pewnej chwili oddalił się strażnik od „kosza kok- 


Zebrak : miljoner w jednej osobie 
W pismach warszawskich znajdujemy następu- 
jaca ciekawą historję: 
W tych dniach umarł znany prawię, wszystkim 


= Wiecćcmości z kraju 


sewego*. Doszedł wówczas do pieca 13-letni chlo- 
pak żydowski Jakób Jutterstełn (Krochmalna 21), 
aby się zagrzać. Nagle zjawił się ów strażnik, a 
zobaczywszy chlopca żydowskiego podniósł go i 
wsunął do pieca. Przechodnie uratowali chłopca, 
a wezwany lekarz pogołovwia stwierdził niebez- 
pieczne poparzeniec obu nóg. Tłum, złożony głów- 
nie z chrześcijan, chciał zlynczować strażnika 
Dzięki interwencji policji strażnik zostuł wyrwa- 
ny z rąk tłumu i osadzony w więzieniu. 


na placu Napoleona, koło sztachet skwerka, przed 
gmachem lombardu miejskiego Przechodrie, wi- 
dząc obdartego i zziębniętego częsio staruszka, 
dawali mu dość znaczne datki pieniężne, za które 
dziądek gorąco * serdecznie dziękował. Nikt z o- 


Warszawiakom żebrak-skrzypek, grający zawsze  fiaiodawców nie przypuszczał, iż wspomaga wła- 


ściciela dużej kamienicy przy ulicy Elbląckiej $ 
sporego placu, ocenianych na przeszło miljon zło» 
tych. Fakt ten wypłynął na światło dzienne do- 
piero po śmierci staruszka, wzbudzając prawdzi- 
wa sensację. Okazało się, że biedny dziadowina 
ńnszywał się Pawel Juchniewicz, liczy ł lat 78, 
mieszkał w domu przy ul. Tamka 43, zajmując 
maleńka izdebkę w pobliżu stróżówki. Na liście 
lokatorów (figurował jako żebrak, Od lat 3$ nie 
żył ze swoją żomą. dzieci mu powymierały. Dwóch 
wr.ucząt wypierał się, obawiając się o swe miljo- 
nry. Kamienicę przy ulicy Elbląckiej kupił z dat- 
ków oliarowanych mu przez przechodniów. Prócz 
tego posiadai on dość spory zapas gotówki, którą 
pczyczał na ichwiarskie procenty. Świeżo naprzy 
kład pożyczył znajomemu rzeźnikowi 15.000 zł 
Jako człowiek, rozporządzający wiclkiemi suma- 
mi, utrzymywał ożywione stosunki z instytucjami 
benkowemi, mając otwarte conta w kilku bankach 
w których złożył kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Życie więc, jak widzimy, jeżeli przyspurzała 
staruszkowi troski, to tyiko o to chyba, by jak- 
rejkorzystniej obracać kapitałami. 

Przed dwoma tygodniami siaruszek wybrał się 
na Pragę, by wydostać pieniądze od pewr.ego nie- 
sumiennego dłużnika i upadł tam przed jednym 
z domów przy ulicy Targowej. Po przewiezieniu 
staruszka do komsiarjatu, a następnie do szptala 
Dz. Jezus okazało się, że żebrak jest sparaliżo- 


wany. W szpitalu, mimo zabiegów lekarzy, po. 


kilkudniowem konaniu — zmarł. 
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DAR MARSZ, PIŁSUDSKIEGO. P. Marszałek 
Piłsudski, miast podziękowań za złożone mu ży- 
czenia noworoczne i świąteczne, przeznaczył na 
sieroty po poległych sumę 200 (dwieście) zł, 

PRÓBNE POWOŁANIE REZERWISTÓW. Mi- 
nisier Spraw Wojskowych zarządził w dniu 15 
bm. próbne powołanie pewnych roczników rezer- 
wistów oraz koni z miektórych powiatów woje- 
wództwa Stanisławowskiego, Tarnopolskiego i 
I wowskięgo. 

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. W najbliż 
szą sobotę ukaże się w Warszawie pierwszy nu- 
mer nowego dziennika pt. „Dziś rano“. Będzie to 
pismo 10-groszowe, wydawane przez zespół dzien- 
nikarzy z pp. Stefanem Gackim, dr, Adoliem Atla- 
sem i W. Olszewskim na czele, 

NOWE POŁĄCZENIE KOLEJOWE TARNOWA 
Z WARSZAWĄ, Dowiadujemy się, że rzad wsta 
wił już do budżetu na rok 1929/30 odpowiednie 
sumy na podjęcie budowy nowei linji kolejowej 
od Tarnowa do Warszawy przez Szęzucin, Chmiel 
nik, Kielce, Radom i Grojec. Pomieważ na linji 
tej część większa trasy kolejowej istnieje, jest na» 
dzieja, że w bieżącym roku jeszcze cała trasa ta 
zostanie uregulowana. (kap.) 

LUSTRACJA PIEKARŃ W ZAKOPANEM 1 
RABCE. W ostatnich dniach komisja lustracyjna 
M. S. W. dokonała inspekcji piekarń w Zakopa- 
nem i Rabce. Ogółem zapoznano się z8 piekarnia- 
mi, Wrażenie z lustracji byłoby zadawałające, 
gdyby piekarnie te zaajłlowały się nie w miejsco- 
wościach uzdrowiskowych, gdzie wymagania pod 
względem sanitarnym muszą być z natury rzeczy 
znacznie surowsze. Odpowiednie zarządzenia zo- 
slały wydane władzom administracji ogólnej, 

(Pap.). 

W CIESZYNIE STANIE GMACH KASY CHO- 
RYCH. (kap) Jak się dowiadujemy, Powiatowa 
Kasa chorych w Cieszynie przystąpi w najbliż- 
szym czasie do budowy tam swego własnego gma 
chu. 

ZRABOWAŁ 30 ZŁ, Dnia 13 bm. w południe 
na drodze publicznej w Czchowie pow. Brzesko, 
rapadł Józef Bielecki lat 19 z Czchowa na Marję 
Kleus, której zatkał usta a nastepnie zrabował 
iej gotówkę 50 poczem zbiegł. Sprawca został w 
następnym dniu przez posterunek PP. w Czchowie 
aresztowany i przekazany sądowi grodzkiemu w 
Brzesku, 

ARESZTOWANIE ZABÓJCÓW. Dnia 29 gru- 
Unia ub. r. o godzinie 12 w nocy został zastrzeło- 
ny przez nieznanych sprawców Wojciech Hojnia- 
Rowski z Podjawora ad Moczydło pow Chrzanów. 
Dochodzenia za sprawcami wykazaly, że są nimi: 
Stanisław Poznański (lat 27), Karol Czapliński 
(lat 26), Stanisław Szczurek zwany Biś (lat 28) 
wszyscy z Libiąża Małego pow. Chrzanów i Jan 
Kowalczyk (lat 20) z Żarek. Dwóch z mich, mia- 
nowicie Poznański 1 Czapliński zostało przyare- 
sztowanych, dwaj inni sprawcy zaś ukrywają się 
i komenda policji w Chrzanowie prowadzi za nimi 
poszukiwania 
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Nasz jubilait — 
Dr. Juda Zimmermann 


W dniu dzisiejszym obchodzi 50-lecie uro- 
dzin nasz drogi towarzysz Dr. Juda Zimmer- 
mann. jeden z najwybiiniejszych i najczyn- 
niejszych działaczy sjonistycznych naszej dziel 
nicy. Nazwisko Dra Judy Zimmermanna zna- 
ne jest w najszerszych kołach ludności żydow 
skięj dzięki dwudziestokilkuletniej niestrudzo- 
nej jego dzialalności na licznych placówkach 
naszego życia. Dzielny organizator kilkakrotny 
prezes egzekutywy organizacji sjonistycznej 
zach. Małopolski i Sląska, ofiarny pracownik 
na rzecz funduszów palestyńskich, reprezentu- 
je zarazem kupieciwo i przemysł jako znakoini 
ty prawnik i wybitny znawca zagadnień gospo 
darczych w wydziale, Krakowskiego Slowarzy- 
szenia Kupców, w Izbię Fandlowo-Przemysło- 
wej. w Zarządzie Kasy Chorych. oraz rozwija 
żywą działalność w szeregu instylucyj sjoni- 
stycznych. Obecnie. od 2 lat, jest prezesem Cen 
trali żyd. Funduszu Narodowego naszej dziel- 
nicy. Działalność Dra Judy Zimmermanua na 
rzecz kupięctwa żydowskiego datuje sie jeszcze 
z lat przedwojennych, kiedyto Dr. Zimmer- 
mann założył w Krakowie Unję Kredvtową. 
tak ważną podówczas placówkę dla naszego 
kupiectwa, 

Specjalnie w odniesieniu do „Nowego Dzien 
nika" Dr. Juda Zimmermann stanowi jeden z 
filarów naszego powstania i rozwoju. Dr. Zim- 
merimann należał do założycieli naszego pisma 
i był dyrektorem naszego wydawnictwa w naj 
drudniejszym okresie powstania i przeniesienia 
wydawnictwa naszego z Morawskiej Ostrawy 
do Krakowa i położył około rozwoju „Nowego 
Dziennika“ niespożyte zasługi. 

W dniu 50-łecia urodzin przyłączamy się do 
serdecznych życzeń, dla kochanego naszego 
Jubiłata i życzymy mu dalszych długich owo- 
cnych lat pracy na niwie spolecznej dlą do- 
bra Żydostwa. którego jest jednym z najlep- 
szych synów. 
| R E g 
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Przed zniesieniem powiatu 


. e . 
wielickiego 
Zmiany granic kilku powiatów 

W ostatnich dniach wysłane zostały z urzędu wo 
jewódzkiego w Krakowie do ministerstwa spraw 
wewnętrznych wnioski co do zmian granic  niektó- 
rych powiatów, a mianowicie: 

1) zniesienia powiatu wielickiego i podzielenia jego 
obecnego obszaru między powiaty krakowski i my- 
ślenięki, tak, że okręg sądowy wielicki z wyiąt- 
kiem gmin Siepraw, Czechówka, Zakliczyn i Stoio 
wice a z dodatkiem gmin Bliczyce, Liplas : Gdów 
przeszedłby do powiatu krakowskiego, reszta zaś 
do powiatu myślenickiego; 

2) utrzymania powiatu administracyjuego makow- 
skiego ze starostwem w Makowie z przyłączeniem 
do niego powiatu nowotarskiego gmin Chabówka, 
Pomice i Rdzawk2, a natomiast z wydzieleniem z po 
wiatu makowskięgo i włączeniem dv powiatu adm. 
żywieckiego gmin. Slemień, Kocoń, Las, Kosów i Pe 
welka; 

3) włączenia Spisza i Orawy do powiatu nowotar 
skiego. 

Została też zastosowana zasada, że obszar każde 
go powiatu administrnacyjnegc pokrywać się będzie 
z jego obszarem samorządowym, czyli że np, zosta 
nie utworzony powiatowy związek komunalny ma- 
kowski, którego dotychczas mie było. 


Q rozbudowę krakowskiego 
węzła kolejowego 


Qd kilku dni toczą się w Krakowie prace po- 
Ntycznej komisji obchodowej wraz z komisją roz- 
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prawowo-wywiaszczemiowa w sprawie rozbudo- 
wy węzła kolejowego w Krakowie, a w pierw- 
szym rzędzie w sprawie przeniesicnia parowożo- 
wni na teren gminy Bronowice Wielkie i budowy 
odcinka linji kolejowej Kraków-—-Miechów. W o- 
bradach, którym przewodniczy delegat wojewódz- 
twa Dr Nowak. uczestniczą przedsiawiciele mi- 
nisterstwa komunikacji, wojskowości, dyrekcji ko 
leji, dyrexncji robót publ. gen. prokuratury skar- 
ku, prezydjum miasta, Rady miejskiej, budownie- 
Lwa miejskiego, urzędu zdrowia i gminy Bronowi 
ce Wielkie. 

W dniu wczorajszym odbyła się rozprawa za- 
szutowa Z reprezentacjami budowy szpitala Ka- 
sy chorych i doma ks. Siemaszki w Prądniku Bia- 
łym, kfóre-lo budynki, będące już na ukończeniu 


znajda się w sąsiedziwie projektowanej linji ko-* 


lejowej. Siwierdzono, że odległość szipalala Ka- 
sy chorych od parowozowni wynosić będzie 650 
mctrów. zaś zaklady ks. Siemaszki %0 metrów i 
z tego powodu nie wpłynęiy ze strony zainiere- 
sowanych iaslylucyj żadne sprzeciwy. Jedynie re- 
prezculanet zakladu ks Siemaszki żadali pew- 
nych zabezpieczeń w związku z tem, że tor kole- 
jowy będzie przechodził w odleglości około 25 
mcirów od zakładu. 

Dziś komisje majn na miejsou ustalić, jaki te- 
reu ma uloc wywłaszczeniu, a w sobole spisane 
bedą protokol- z prac komisyj. Następnie rozpo- 
czną się pertraktacje z zainteresowanymi właści- 
celami grunlów o dobrowolną sprzedaż terenów 
potrzebnych pod rozbudowę węzła. O ileby per- 
traktacje te nie dały rezultatów, nastąpi przymu- 
sowe wywiaszczenie tych terenów. Ze względu 
na io, że do budżetu państwowego na rok 1928/29 
wstawiony został na rozbudowę węzła krakow- 
skiego kredyt w kwocie 1% miljona zł., pertrak- 
tacje będą prowadzone w przyspieszonem tempie, 
celem załatwienia transakcyj gruntowych przed 
końcem róku bwdżeiowego, tj. przed 1 kwietnia br. 


Przesunięcie term na wcielenia 
do szeregów 


Na podsiawie rozkazu ministra sbraw wojsk., 
w związku z wprowadzeniem znowelizowanej u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej, &owódea Okręgu Korpusu Nr. V. w Krako- 
wie bedzie udzielał przesunięć terminu wciełenia 
do szeregów uczniom szkół akademickich rocznik 
1902-3-4, oraz uczwiom szkół śŚreduich ogólno- 
kształcących i zawodowych roczników  1905-6-7. 
Wniesione. za pośrednictwem właściwej PKU po- 
dania winny bvć zaopatrzone następującemi za- 
łącznikami: 

1) zaświadczene  przyaależności do jednego 
z oddziałów wychowawia fizycznego i świadectwo 
przysposóbienea wojskowego I lub HM stopnia. 
2) zaświadczenie wladzy szkolnej, podające na 
którym, roku wzgiędnie kursie (klasie) petent się 
znajduje i stwierdzające przyczyny, które stały 
na przeszkodzie w ukończeniu nauki (np. choroby, 
nieszczęśliwe wypadki w rodzinie itp) wraz z o- 
pirją o uczniu, czy zasługuje na przesunięcie 
terminu i rokuje nadzieje na pomyślne rezultaty 
naukowc, oraz oznaczające termin ukończenia na- 
zi. 
Termin wnoszenia podań dla uczniów szkół aka 
demickich do 1 czerwca 1929; dla uczniów szkół 
średnich ogólno kształcących i zawodowych naj- 
późriej na 6 tygodni przed okresem wcielenia. 
Po bliższe informacje należy się zwracać do 
wydziału wojskowego magistratu lub PKU Kra- 
ków— miasto 

mn j 
ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOW- 
SKICH. Pierwsze posiedzenie komiieiu grup 
WIZO z Zach. Małopolski i Śląska >dbędzie się 
w niedzielę 20 bm'o g. 230 popoł. w lokalu Ry- 
nek gł, 20, I. p. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie centrali. 2) Sprawozdanie 
poszczególnych miast. 3) Plan i organizacja pra- 
cy 4) Referat finansowy. 5) Dyskusja generalna, 
ewenlualja i' wnioski.. 
— PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA RZPLI- 
TEJ. Z polecenia p. Prezydenta Rzpiitej kancelar- 
ja cywilna przesłała na ręce p. wojewody kra- 
kowskiego podziękowanie dla pow, chrzanowskie- 
go za uczucia, wyrażone w adresie hołdowniczym 
do p. Prezydenta Rzpłitej z okazji 10-lecia wskrze- 
szenia państwa polskiego. 
— CZTERODNIOWE FERJE SZKOLNE. Mini- 
ster Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go zarządził wyjątkowo, aby w bieżącym roku 
szkolnym półrocze pierwsze we wszystkich kate- 
gorjach szkół zakończyło się 31 stycznia br. po 
normalnych zajęciach szkolnych, a drugie rozpo- 
częło się 5 lutego br. W ten sposób przerwa w 
zajęciach szkolnych trwać będzie przez 1, 2, 3 i 4 
lutego (zamiast 31 styczaia, 1, 2 i 3 iutego). 
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— DROGA NA PRZESTRZENI KRAKOW- MYe 
SLENICE- ZAKOPANE została ze śniegu oczysze 
czoną i jest obecnie najzupełniej zdolną dla prze 
jazdu samochodami i końini. Jednakowoż zamieć 
xa drodze tej trwa nadal. 

— WIELKA REDUTA „GONGU“ w salach Sla- 
rego Teatru w sobotę, śnią 19 bm zapowiada 
się znakomicie Niewielką ilość pozostałych bile- 
tów sprzedaje p. Rudnicki na A—B. Osoby, które 
przez niedoepatrzeme nie dostaly zaproszeń, ze 
chcą się zgłosić do dyrekcji Teatru (Rajska 12) 
-— BADANIE KANDYDATÓW DO SLUŻBY 
TRAMWAJOWEJ. Staraniem dyrekcji tramwaju 
krakowskiego id yrekcji miejskiego muzeum prze 
myslowcego urządzony został przy miejskiej pra 
cowni psychotechnicznej w muzeum przemysło- 
wem oddział dla badamia kandydaiów do slużby 
tramwajowej. Uroczyste otwarcie iego oddziału 
nasipi w poniedziałek, dnia 21 bm. w południe. 

— CECH SZKLARZY W KRAKOWIE po ukone 
Strywowiuwu się ni podsiawie nowego statutu wy 
brał slarszym p. Ignacego Inunergiiicka, podstar= 
szyn p Celestyna Lemparta. 

— OLIARA GOLOLEDZI. Pogolowie ralunko- 
we wezwano na ul Strzelecką do Tadeusza Deni- 
ka (lat 28) medyka zam. przy ul. Arjańskiej 1. 8, 
który upadł i złamał lewą nogę powyżej kolana. 
Oliawę wypadku przewieziono do szpitala św. Ła* 
zarza. 

— ZŁAMAŁ NOGĘ NA NARTACH. Wczoraj 
popołudniu uteg} nieszczęśliwemu wypadkowi na 
Panieńskich Skałach 23-letni Abraham Kuttner, 
"krawiec, zam. przy ul. Bonifraterskiej 1. 5. Pod- 
czas jazdy na nartach doznał Kuttner załmania 
nogi. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł o- 
fiare nieszczęśliwego wypadku do szpitala żydow- 
skiego, 

— Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO. Lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomocy 
Józefowi Pachowi (lat 46) podurzędnikowi poczto- 
wenu, który w urzędzin pocztowym przy uł. Za- 
mojskiego doznał ostrego napadu kolki nerkowej. 
— OQpatrzono Stanisława Woćmiaka (lat 29) wo- 
Źnicę, który upadł pod ciężarem 100 kg i doznał 
obrażeń jamy brzusznej oraz krwotoku z ust — 
A tonina Hoffman (lat 44) żona kupca zam. przy 
ui. Starowiślnej l. 45 doznała złamanip arzedra- 
mienia wskutek upadku. Przewieziono ją do szpi- 
tala chirurgicznego. 

— MAPŻEŃSKIE CZUŁOŚCI. Pogoiowie ræ 
tunkowe opatrzyło Władysława Zapadyłę (lat 46) 
stciarzu, zamieszkaełgo przy ul. Rakowickiej 1. 
4, który odniósł ranę ciętą ma czole. Z zapoda 
Zapadyły okazuje się, że dozgonna połowica po- 
częslowała go — garnkiem po głowie. - 

— NIEUDAŁE „UPROWADZENIE* KASY 0- 
GNIOTRWAŁEJ NA SANKACH. Dnia 16 bm. w 
godzinach wieczornych dostali się niezmani spra- 
wey do mieszkania Salomei Bravd. kupcowej przy, 
ul Skawińskiej l. 13, skąd usiłowali wynieść Tra: 
sporządzonych do tego celu samkach kasę ognio- 
trwałą z biżuterją, wartości 1000 zł. Sprawcy je- 
duak zostali spłoszeni i pozostawiwszy ułożoną. 
już na sankach kasę, zbiegli. Dochodzenia w toku. 

— DWAJ SĄSIEDZI. Walaszczyk Aleksander 
(łat 24) rodem z Krakowa, ogrodnik i Sierota 
Piotr (lat 19) z Krakowa robotnik, obaj zamieszka: 
li przy ul. Krakowskiej 1. 43 aresztowani zostali 
Za kradzież chodników ze schodów przy ul. św. 
Filipa. 

— SKRADL I UCIEKŁ. Orlecka Marja kupcowa 
zam. przy ul. Grodzkiej 1. 31 zgłosiła do policji, 
że dnia 16 bm. między godz. 13 a 14, skradł jej 
z mieszkania służący Jaa Kaczmarczyk, którego 
wysłała do mieszkania 30 zł w gotówce, jeden ze- 
garek złoty damski z łańcuszkiem i 21 dolarów 
amer., łącznej wartości 1000 zł i zbiegł Docho- 
dzenia w toku. 

— PODUSZKA, DYWANY I CHUSTKA. Blum 
Eleonora zain. przy ul. Dietlowskiej 1. 29 zgłosiła 
do policji, że skradzione jej poduszke wartości 
40 zł z balkonu. — Jakubowicz Chaim, kupiec. zam 
w Rochri zgłosił. że dnia 16 bm. o godz 1930 
skradziono mu z wozu na ul. Krakow skiej paczkę 
z 6-cioma dywanami wartości 150 zl. — Zalsch 
Szlomea zaih. przy ul. Salinarnej 1. 16 zglosiła, 
że skradziono jej z ganku chustke wartości 25 zł. 

— ZA KRADZIEŻ KALOSZY WARTOŚCI 250 
ZL na szkodę Leona Szwimera aresztowany ZO- 
stał Jaroń Franciszek (lat 28) z Krakowa murarz 
zam. przy ul. Ciemnej l. 15 


ow = 
ZMARLI: 

Jekób Silberzweig l. 75. Meilech Schamroth 
1 66. 


PAN ADOLF WEISS P> w naszej admini- 
stracji na: Stow. Starców Żyd. zł. 10. Szpital Zy- 
nowski 10 zł. Sieroly Wojenne 10 zł Na Fundusz 
Dł. p. Rockowej 10 zł Na biednych chorych 10 zł. 
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Powstańcy wkroczyli do Kabulu 


ż Wiedeń. 17. 1 PAT. Dzienniki donoszą z Lon 
dynu: Z powodu wżargnięcia powsiańców do 
Kabulu, bezpieczeństwo nowego króla Inayatul 
laha jest poważnie zagrożone. Upadek jego ozna 
czałby, że przywódca powstańców Bacza Sa- 
quao zostanie kiólem Afganistanu. Znamiennem 
jest. że książę Omara, który przed kilku tygo- 
dniami uciekł z wygnania w Alanabad w Im, 
djach angielskich, znajdować się ma w obozie 
Baczy Saquao. Książę Omara, któregó pięciu 
braci znajdowało się dotychczas również na 
wygnaniu w Allahabad, jest synem byłego pre- 
tendenta do tronu aiganistańskiego Ejubahana, 
który został w roku 1880 pokonany przez Angli | 


ków i wygnany do Allahabad. Po ucieczce księ 
cia Omary zarządził rząd angielski, by go pię 
ciu braci pod osłoną policji zesłano do Burmy. 
Wobec tego, że Bacza Saquaa sam dąży do uzy 
skanila tronu, me ma książę Omara widoków u 
zyskania korony królęwskiej. 

Z nad granicy dożoszą. że część szczepów w 
pobliżu Allahabad przedsięwzięła wa:kę prze- 
ciwko królowi Inayatułlah „ maszeruje na Ka 
bul, aby poprzeć Baczę Saquao. Były król Ama 
nułlah znajduie się prawdopodobnie w jednem z 
poselstw Kabulu. alboteż udało mu się na samo 
locie rosyjskim uciec do Rosji, ażeby tam wy- 
czekiwać dalszych wypadków. 


Inajat Ullah również abdykował 


Moskwa. 17. 1. PAT. Radio. Wedie wiadomo 
ści, nadeszłych tutaj z Kabulu, nowy król Inaja 
tullah abdykował dziś pod warukiem, żę zapew 
ulona zostanie całkowita nietykalność jemu I 
wszystkim znajdującym się w rezydencji króle 
wskiej 


W Kabulu panuje zupełny spokój. Bazary i 
sklepy są otwarte Instytucję i poselstwa zagra 
niczne strzeżone Są przez powstańców. W cza- 
sie walk ulicznych w Kabulu nie odniósł szwan 
ku żaden cudzoziemiec. 


i- 


Powstańcy górąt 
Tra; TR wz MU" TFIEJ 


AU 
| 
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Tak wyglądają powstańcy afgańscy, którzy zmusili do zrzęczemia się tnomi Amamullaha i jego brata stat- 
szego, Inajatuliaha. 


Dala narada w Belneterze W sprawie stosunków 


polsko-ssewieckich 


Warszawa, 17 1 (AW) W dniu dzisiejszym poseł | 
polski w Moskwie p. Patek został przyjęty o go- 
dzinie 2. w Belwederze przez marszałka Piłsud- 

t kiego. Na konferencji był obecny także minister | 
Zaleski Omawiano sprawy stosunków polsko-so 
vrieckich w związku z propozycją sowiecką pod- 
pisania protokołu, przyspieszającego wejście w 
życie paktu Kelloga. Poruszono także sprawę ro- 
EJ 


kowań o traktat handlowy polsko-sowiecki, Usta- 
lono również m, in, że odpowiedź polską na dru- 
gą notę sowiecką nastąpi w porozumieniu z Fin- 
lendją, Estonją, Łotwą i Rumunją Poseł Patek, 
który w czasie swej bytności w Warszawie uzgo- 
drił z rządem cały szereg spraw, otrzymawszy 44- 
eadnicze instrukcje wyjeżdża p. Patek jutro do 
Moskwy. 


Polska i Francia ratyfikują pakt Kelloga 


Warszawa. 17. 1. (Sin) Jak się dowiadujemy, | 
rząd polski wniesie w najbliższych dniach do | 
Seimu projekt ratyfikacji paktu Kellogga. P:0- 
jekt ten zostanie wniesiony na najbliższe posie ' 


dzenie Sejmu, prawdopodobnie we wtorek 


Paryż. 17. 1. PAT. Briand złożył w Izbie pro 
jekt ratyfikacji paktu Kellogga. 


Zmiany na wyższych stanowiskach 
w sądownictwie 
Nowy prezes $ąGiu Najwyższego. 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. !7. 1. (Sin) P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej na wniosek rady ministrów podpi- 
sał następujące dekrety nominacyine: Pierw- 
szy prezes Sądu Najwyższego Władysław Sey 
da.  przenicsiony został w stan spoczynku. 
Prezes Sadu Apelacyjnego Leon Supiński mia- 
vowaiy został pierwszym prezesem Sądu Nai 
wyższego. W.:eprczes sądu apelacyjnego W 
Warszawie Iluikiawiez mannawnnc prezesem 


sądu apelacyjrcego w Warszawie, wiceprezes 
sądu okrzgowego w Warszawie Pleszczyński, 
mianowany wiceprezesm sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Naczeluik wydziału w IV. stopniu 
służbowym mir. sprawiedliwości Władysław 
Jabłoński mianowany wiceprezesm sądu apela 
cyjnego w Krakowie, podprokurator sądu apela 
cyjiego w Wiinię Szyszko, mianowany preze 
sem sadn arelacvinego w Białymstoku. 
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Konferencje na Zamku i w prez. 
rady ministrów A 
(Telefonem od saszego korespondenta) 


Warszawa, 17. !. Sin. Premjer. Bartel odbył dziś 
konierencję w sprawach gospodarczych przy udzia 
le ministrów skarku, przemysłu i bandly i rolnietwa- 
Od godz. 6 do 8 toczyła się konferencja na Zamku, 
w kiórej oprócz p. Prezydenta wzięli udział marsz. 
Piłsudsiai i prem. Bartcl. Wieczorem w sprawach rę 
sortowych premier konierował z min. Częchowiczem 


Nieszcześliwy wypadek 

prof. Oriowskiegę © 
Warszawa, 17 1 (AW) Profesor dr, Orłowski, 
dyrektor kliniki chorób wewnętrznych Uniwersy 
tetu warszawskizgo wychodząc ad chorego wice 
prezydenta miasta M. Boguckiego pośliznął sią 
tak nieszczęśliwie, że upadając złamał nogę. Por 

gotowie odwiozło rannego lekarza do domu 


Zdetronizewany następca ` 
Amanullizeha b 


Inajatuilah 


Powrotna fals mrozów 


Po chwilowem zelżeniu mrozu słupek rtęci 
w termometrze znów opadł znacznie w dnin 
wczorajszym. W ciągu dnia notowano tempera 
turę --10 stopni wieczorem —13. 


Tragiczna śmierć dyrektora. 
Czeskiego Biura Telegraficznego 


Praga. 17. 1. PAT. Dyrektor Czeskiego Biura Te 
legraficznego Ka'mann zmarł w. górach Karkono 
szach w Czecha.h północno-wschodnich, W ponie 
działek wybrał się pn wycieczką na nartach. Naza 
jutrz o godzinie :6, chcąc się przedstiać z jednego 
schroniskach do drugiego zmylii drogę w  zawieli 
śnieżnej. Kalmana znaleziono dopiero dziś rano, gdy 
wiatr rozwiał grube warstwy. Śniegu, którem! zasw 
pane było lego calo. 


łu ditttwen | 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 
w 75 roku życia. z 


Pogrzeb odbył się we czwaitek, dnia 17 


‘RO 
siyezma 1929 r. z domu żałoby przy ulicy 
Wawrzytca L. 15, o czem zawiadamia w 
smutku pozostała 

Rodzinz. 


sm „<w 


yr== 
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KSIĘGA AWRESOWA POLSKI. Nakladem T-wa 
Reklamy Międzynarodowej, Sp. z o. o jen. repr. 
Rudolf Mosse w Warszawie ukaże się w ciągu naj- 
bliższych dni trzecie wydanie poprawione Księgi 
Adresowej Polski dla Handlu, Przemysłu, Rze- 
miosł i Rolnictwa wraz z w m. Gdańskiem. Cał- 
kowite uznanie należy się wydawcy, który mimo 
niesłychanych trudności i niesprzyjających warun- 
ków, nie pożałował kosztów i pracy dia stworze- 
nia podobnego dzicla. 

Nowe wydanie ze wszech miar pożyiecznego wy- 
dawnictwa niewąlpliwie w krótkim czasie znaj- 
dzie się na biurku każdego kupca. by w dalszym 


ciągu służyć sprawie rozpowszechniania nowocze- ; 


snych metod pracy wśród naszych sfer gospodar- 


czych. 
Z ZE AA 


Z GIEŁGY 


«ieltda hrakowska 

Kraków, £7. 1. 1929. Akcje niejednolite, Dolar 
utrzymany, 

Akcje bankowe: Bank Polski 188, 

Akcje hasdlowe: Tohan 15. 

Akcje przemyslowe: Żelazo 15, Firley 55 
trownia 59.59, Chodorów 231. 

Papiery procentowe: 5-proc. 
wa 104—105, 4-proc. Premj. 
113.20—113.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję niejc- 
dnolitą .Silniej poszukiwano w dalszym ciągu E- 
lektrownię po kursie mocniejszym, Firley notowa- 
no zwyżkowo. Bank Polski, Chodorów i Żelazo 
słabiej. Tohan utrzymany przy imałem zaintereso- 
waniu. Obroty większe Elektrownią i Firleyem. 
Z papierów procentowych 4-proc. Premj. poż. in- 
westycyjna i 5-prac. Preimj. poź. dolarowa nieco 
słabiej przy stosunkowo małych obrotach. Ruch 
mal 

A pogiekdziu minimalnych obrotów dokonano 
Gegielskian po kursie 42 i Gmielowem 0.18 
- Waluty i azwizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny przy niewielkim popycie. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—5.88 i pół, czeki bankowo 
8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarie. War- 
sz?Wa dol. 8.87 i trzy czwarte do 888 i pół, czeki 
8.89 , rtzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lwów 
dol. 8.85—58.88 i pół, czeki 8.90—8.%0 i pół. Katowi- 
ce dol. 8.83—888 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.9% i 
trzy czwarie. Kurs płacenia Banku Polskiego nie 
uległ zmianie. 

Gielda warszawska 

Warszawa, 17. 1 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
130, Bank handlowy 120, Bonk Polski s. Bank 
zach. 97, Siła i Światło 108, 110, Firley 55, Łazy 
7i jedna czwarta, Węgiel 90 i jedna czwarta, Lil 
pop. 38, Rudzki 44, Starachowice 39, Zawiercie 
16, Haberbusch 235, Pożyczki: 4-proc. prem. in- 
west. 111 i trzy czwarte, 5-proc. dolarowa 103, 5- 
pioc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc 
kciejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp 
Krej. 9%. 

Waluty: Franki francuskie w got. 34.87, 34.78. 
Dewizy: Belgja 123.93, 124.34, 123.62, Holandja 
30755, 356.65, Londyn 43.25, 43.14,, Nowy Jork 8.90 
8.88, Paryż 34.86, 34.77, Praga 26.385, 26.32, Szwaj- 
carja 171.93, 171.07, Wiedeń 125.33, 125.02, Włochy 
4667, 46.55, Marka niemiecka 21195. 


Gielda wiedeńska 


Miedeń, 17, 1 PAT Waluty i dewizy: Amster- 
da 287.30, Berlin 169.14, Budapeszt 124.09 i pół, 
Bukareszt 4.27.12, Kopenhaga 189,80, Londyn 34.52 
N. Jork 711.70, Paryż 27.81 i pół, Praga 21.06 i je 
dr czwarta, Warszawa 79.79, Zurych 136.90, Ame 
rykańskie 709.20, Niemieckie 168.95, Francuskie ; 
27.84, Szwajcarskie 136.70, Węgierskie 12405 i pół. 

Papiery wartosciowe: Renta Majowa 0.78, Kom 
Par 16, Czerniowiecka półuocna 1123, Austr. Koł. 
Państw. 48.60, Południowa 11.85, Cement 113.25, 
| 113, Zieleniewski 115, Fanto 6.70, Galicja 

1.50. 


, Elek- 


Premi. poź. dolaro- 
Poż. mwestycyjna 


Giełda zurychska 


Zurych, 17. 1 PAT. Paryż 20.32, Londyn 35.21 
i trzy czwarte, Nowy Jork 5.0, Belgja 72.28, Wło- 
chy 24.20 i pół, Hiszpanja 84.90, Holandja 208.45, 
Berlin 123.66, Wiedeń 7307 i pół, Sztokholm 139, 
Osis 138.50, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75 i pół, 
Prga 15.38 i pół, Warszawa 58.20, Budapeszt 
90.68 i pół, Białogród 912 i trzy czwarte, Ateny 
672, Konsiaztynopol 252 i pół, Bukareszt 342 i 
Pół Helsingfors 13.09. 
1 mm A= 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 19 1. 1929 


|W jaki sposób dostał się tajny mencorjał 


Groenera do rąk angielskich 


Co mówi o tem wycdzwca „Rewiew 6f Rew icws*, słymny dzienikarz Cżeccd?ł 


doniesień niemieckich o dochodzeniu  wdroża 
nem przez koła urzędowe Niemiec. oświadcza 
Steed: „o ile ja tu wchodzę w grę, to maga ty- 
ie dochodzić, ile tylko chcą”. 

Berlin. 17. 1. PAT-Radio. Dziś przedpałude 
| niem odbyła się w ministerstwie Reichswehry 
konferencia z udzialem kilku  pariamen'arzy- 


Beriin. 17. 1. PAT. Prasa beriińiska przynosi f 
dzisiaj oświadczenie wydawcy „Rewiew of ka | 

| wiews“ Steeda, w sprawie memoriału gen. Groe | 
f nera. P. Steed oświadcza, że uważa memorial | 
wprawdzie nie za tajny dokument państwowy. 
| ale tem nie mniej za rzecz bardzo ważną i in- 
teresującą. Menoriał jest oświadczeniem kół 
| wojskowych niemieckich, poczynionych poufnie. 
przedstawicielom stronnictw. Steed pudkreśla, 
że memorijal ter jest E ASA autentyczny i 
| że nie był skradziony, lecz że dostał s.ę w jego 
ręce drogą zwykłą, którą zua i do której posia 
podkreślił, że 


stów. oKnierencja poświęcona była sprawie 
zdradzenia tajnego memocjału min. Groenera. 


Memoriał Groenera zaniepokoił 
polskie sfery sejmowe 


Warszawa, 17. 1. (Sin) Ujawniony memoriał tajny 
ministra Reichswehry Groenera wywołał silne wra 
żemie w tutejszych kołach politycznych. Jak się do 
wiadnię, szereg Klubów sejmowych zamierza w tei 
sprawie wystąpić z wnioskami magłyumi na plłemum 
Sejnu, 


da całkowite zaufanie. Steed 
treść memorjatu przemawia tak mocno na 
rzecz iego autentyczności, że żaden odpowie 
działny dziemsikarz nie mógł się wahać z ogło 
| szeniem niemoriałi. Wkońcu p. Steed cówiad- 

cza. że dokument ten nie pozostaje w takiej ta 
| jemnicy. jak tezo w Niemczech pragną. Wobec 


| Mak symalny te: min weksiowy-6 miesięcy 


| Uchwala przedstawicieli przemysłu włókienniczego. 
(Telefonem ad naszego korespondenta) 


cie towarowym fabryk wyrobów wełnianych, 
przystąpiły wszystkie największe fabryki włó- 
kiennicze w Polsce. Sygnatarjusze  konwencjć 
nawiązali kontakt z przemysłowcami właścicie 
lami mniejszych fabryk oraz z przemysłowcami 
w Bielsku, Białej i na Sjąsku. W ten sposób wa 
runki sprzedaży wyrobów włókienniczych na. 
terenie całego państwa można uważać za jed- 
nolite 


Warszawa. 17. 1. Sin. Donieśliśmy przed kil- 
ku dniami o toczących się w Łodzi rokowa- 
| niach pom*:dzy przemy słowcami właścicielami 

| fabryk welnianych o podpisanie konwencji usta 
lającej jednolite dła wszystkich fabryk warunki 
kredytu weksiowego. Glównym celem podpisa 
nia konwencji jest skrócenie terminów wekslo- 
wych. Długotrwałe rokowania zostały wczo- 
raj zakończone. Do konwencji ustalającej 6 mie 
sięcy ŻY termin mesna A w obro- 


= 


z TEBTRU, |_| Z TEGTRU, LITERATURY i SZTUKI i SZTUK: 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś watr 
zamknięty. Jutro, w sobote 8.30 wiecz. wielkie przed 
stawienie kamnawałowe, w skład programu wcho- 
dzą: świetna operetka, pełna werwy i humoru w 3 
aktach „Pani Panna“ Baumwoiła — oraz wesoła 
rewia karnawałowa złożona z najnowszych szłagie 
rów, gramych po raz pierwszy w Krakowie z udzia 
lem całego zespołu. Jutro, o 5.15 pop. po censch 
od 170 gr. do 4 zł. Komiczna operetka „Lewke molto- 
djec“ z p. Chaszem w roli tytułowej. W przygoto” 
waniu arcydzieło literatury żydowskiej „Golem FL 
Leiwika, w inscenizacji i reżysreji znakomitego poe 
ty polsko-żydowskiego t reżysera Marka Arnstenia 
(Andrzeja Marka). 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w pią 
tek na przedstawieniu popułarmem „Murzyn war- 
szawski*, Jutro premjera _ komediji Verteuil‘a „Mu- 
sisz się ze mną ożenić”, Główną rolę kobiecą Wan. 
dy, rzekomej Księżniczki Serbskiej, kreuje p. Wer 
niez, jej partnerem jest p. Szymański. Matką Ma- 
ksyma, Księżną de Bellenoońtre jest p. Bednarzew- 


Sa uniw. ERNEA 
nie ustąpił 


Poznań, 17 1 PAT. W związku z wiadomo- 
ścią, jaka pojawiła isę w niektórych dzienni- 
kach w sprawie rezygnacji wszystkich, wzglę- 
dnie niektórych członków Senatu Akademickie- 
go Uniwersytetu Poznańskiego. Rektorat stwier 
dza, że Senat Akademicki in corporę pozostaje 
na swoich stanowiskach. 

zma 


ratyfikacyjny 


Waszyngton 17 1 PAT. Dziś o godzinie 10-ej | 
rano według czasu amerykańskiego prezydeni 
Stanów Ziednoczonych Coolidge podpisał do- 
kument ratyfikacyjny poktu Kelloga. Akt pod- 


Coolidge podpisuje dokument 
Í 
| 


ceny zniżone). 

Sobota: „Musisz się ze mną ożenić* (premjera- 
nowość). 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
Sa dwa przedstawienia o g. 7-ej 1 rej) 


: „Bruneta czy blondynki“, -- 


pisania nastąpił w Białym Domu. Na uroczy- ska. Rolę księzia w zastępstwie chorego p. Groti- 
stuść tę zaproszeni zostali wszyscy członkowie | ckiego obiął dyr. Nowakowski, Reżysreował p. Kra 
Senatu, Wiceprezydent Senatu Generał Daves | Sowiecki. 
Deonna R 4 — OŻYWIONA SPRZEDAŻ BILETÓW NA PORA 
nkowie | NEK SYMFONICZNY Chóru Cecyliańskiego i Tow. 
CFE Muz, -„Fiejnał”, w niedzielę 20 bm. w teatrze im. Sło 
wackiego świadczy, że publiczność wypełni salę po 
Poprawa w AH zdrowia PR Początek poranku punktualnie o godz, 11 í 
o pół. Produkcje poprzedzi przemówienie wiceprezesa 
marsz. cna Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, red. Dra 
Paryż. 17. 1. PAT. W stanie zdrowia marszał | Facha. 
ka Focha nastąpiła lekka poprawa 3 — CLAIRE DELYSS, znakomita nasza tancer- 
k ka, wystąpi w Krakowie z jedynym wieczorem 
r poematów tanecznych we wtorek, 22 bm. w Sta- 
i e rym Teatrze i wykona szereg nowych kre ta- 
Prokurator Fachot wyzdrowiał | ocznych. ğ sed Ai 
Paryż, 17 1 PAT. Znany z procesu autono- KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

mistów prokurator Fuchot, na którego jak wia Piątek Teatr zamknięty. 

domo dokonano niedawno zamachu. opuścił po Sobota: 515 pop. „Lowke mołodjec* (ceny zni- 
wyzdrowieniu zakład leczniczy. żone); 830 wiecz. „Pani Panna" (premjera). 
DA zimny IEEE hi AN TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Murzyn warszawski" (przedst popul, 


" 


FPRAFTYKANTKĘ biuro ; 


wą, ze znajomością bu- 


Ę Weme posady R ł 


cheltorii, z dobrem Świa 
dectwem szkolnem. —'; 
przyjmie firma A, Mi- i 


risin, Rynca il- 


1lser a 


LIKWIDATOR do bamku | 


potrzebny. Zgłoszenia do 
Admin, „N. Dziennika” 
pod „Energiezuy*. 123g 


ZDOLNĄ panienkę do 
haitu maszynowego, em- 
dilowania, tamborowania 
przyimie Atelier Zdobńi. 
ctwa, Dietla 81. 116g 


| Posad poszukują j 


LEKARKA dentystka z 
kilkuletnią praktyką 0- 
bejmie posadę, Zsłosze- 
ma do Adm. „N. Dziea- 
mika“ pod „B. K.*. 122g 


DZIELNY — podróżniący 
poszukuje zastępstwa. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Branża 
abojętna ", 119g 


T Lokale Ń 


RABKA, Lokal sklepowy 
ma dobrym punkare, do 
wynajęcia, Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika” pod 
„lokal“, 111g 


[rm] 


W TARNOWIE  mrzy]- 
mie zastępstwo lub skład 
komisowy _ inteligentny, 
zdołny kupiec. Branża 
obojętna. Posiada lokal 


m Zgłoszenia „Tar- 
nów“ do Adm. „N. Dzien 
nika“, bp. 


SZAJA Rocker umieważ- 
nia zgubione zaświad. 
czenie wojskowe, wyda- 
ne przez F. K. U. Nisko. 

124g 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
mą książeczkę wojskową 
na nazwisko Franciszek 
Ziemianin, ur. 1900 r. wy 
damą przez P. K. U. No- 
wy Targ. 126g 


Przeciw chudości 


FIRANKI od najtańszych do naywykwintniejszych 
voleca Wytwórnia firanek, Podgórze, dawniej Trau- 


' guta 5, obecnie wl. Rękawka Nr. 3. (tuż obok rynku 
podgórskiego ). 


375x 


PINOMETKYL 


i chroni od kataru 
influencji i grypy 
Cena zł. 1'75 ustalona przez Min. Spr. 


Wew. Nr. reg. 1198. Do nabycia we 
::: wszystkich aptekach w Polsce. i= 


Niemiecki Związek Gospedarczy dla PolskiZ.Z. || 


Deutscher Wirischaftsbunc ilir Polen E. Y., Wrocław (Breslau) 1, Waiistr. 2 


ooepiocooPEE EPEE 


s 


„NOWY DZIENNIK* sobota 19 MAL 1929 


CHEEEEEEEECEEEECEEEEEBEEEE 


Precyzyjny! 


szRRoczonanoRiEN ANA 


Pośrednictwo towarów i przedstawicieli. 


LISTA B. 7. 
Eksport z Polski do Niemiec, 


. Firma wrocławska prosi o oferty na kasztany 
dzikie (Rosskastanien). 
.Firma bemiińska pragnie nawiązać stosunki z 


polskich firm, eksportujących groch, soczewi. 
cę i; tipi 

. Firma śląska prosi o oferty na płatki ziemnia- 
czane, wytłyki buraczane i świeżą kapustę gło 
wiastą, 

. Firmy śląskie kupią łopaty głębokie do zbżoa. 

. Firma hamburska prosi o oferty na rogi jelenie. 
sarmie i t. p. 

. Firma wrocławska poszukuje dostawców phe- 
ciomej tnawy alpejskiej, 

. Firma śląska prosi o oferty na Skóry Sunowe, 
oraz futra i tym podobne artykuły. 


Bliższych informacyj udziela za podaniem numeru i załączeniem 1 zł. w znaczkach poczt. 


używać na 
leży naszego 


173. 


174. 


183. Wrocławska firma poszakuje 


II. Import z Niemiec do Polski. 


Firma w Stuntgart poszukuje przedstawicieli i 
odbiorców dla intarzyj meblowych. 

Firma berlińska poszukuje przedstawicieli dia 
zamków meblowych i zawias składanych. 


odpadki wełny, 


poszukuje przedstawicieli i od- 


z r ZA: 2. 4175. Firma lipska dostarcza esencje owocowe, oleje 
dostawcami masła, jaj i sera. A i k 3 
159. Firma wmocławska kupi świeżą kapustę glo- T pe farby nietrujące i ekstrakty korzen- 
wiastą. $ 3 ć s 
160. Firma hamburska pragnie nawiązać stosunki z „A Że RE AMA A et przeora, 
Mrmenh**dost | om nenZóksaiiśoówy* i wicieli na urządzenia dla fabryk oukrowniczych 
kwas benzoesowy. ina maszyny i aparaty dla przemysłu chemicz” 
161. Firma berlińsk ie w j n 
Giant datami w stosunki Z |„qz7. Hamburska firma poszukuje odbiorców i przed- 
tamicieli dia bawelny surowej. 
162. Fir int A > 
, ya i Eo wrocławska interesie się sodą amovja- 178. Firma śląske dostarcza urządzenia tartakowe 
163. Firma bhamburska obeimie  przedstawicielstwo CZ = AZ 5 aparaty do wyrobu cegły. , 
polskich firm włókienniczych (m. i. na chustki LE kol M wł ph ANI: se ten Nelk 
do głowy, chusteczki do nosa, materiały na spo będa” Smac, RACE 
dnie, pusz bawełniany). * 130 ina a. 
164, Fi śląska kupi wi ilości marmelady SARA PRE 
iabito aai aara kori Weny ości iin aii biorców dla pił motorowych do ścmamia drzew 
165. Firma wrnocławska prosi o oferty na make kar (Baumfal. und Ablang-Motorsigen). 
dana. 181. Firma salksońska pragnie nawiązać stosumki z 
166. Firma hamburska kupi jęczmień browanniany i firmami imporiącemi, względnie posładającemi 
sirączkowe. przedstawiciełstwo na maszyny, aparaty ł na- 
167. Firma wrosławsika 4.293 przedstawicielstwo | 15, rzędzia dia przemysłu obuwianego. 


Firma w Liibeck poszukuje przedstawicieli dla 
szmat, odpadków wełny i bawełny. 

odbiorców . hur” 
towmików dla nasion jarzyn I kwiatów. 


. Firma w Barmen dostarcza pleciarki i maszyny 


koromkarskie klockowe wszelkiego rodzaju, 


. Firma Sląska poszukuje odbiorców dla futer i 


skór surowych. 


. Firma saksońska dostarcza maszyny do szycia 


dla potrzeb domowych, dia fabryk namiotów 1 
bielizny, warsztatów krawieckich, siodłarń itp. 


(C.d.n.). 


ILVAD 


NAJLEPSZY 
ZEGAREK SZWAJCARSKI 


Nr. 19 


Elegancki! 


| REALNOŚĆ 2-piętrowa 


i 2.irontowa przy ul. Wa 
wrzyfica—Oazowa, z PQ 
wodu stosunków famiti 


"nych do sptzedania, a 


Wawrzyń* 
„125Ę 


KAMIENICA dwupietros 
wa z ogrodem, większa 
część do sprzedania w 
Podgórzu, ullca Krasi- 
ckiego 10» Wiadomość: 
uliga Wielicka 12, u go- 
spodarza. „172 


Nauka 

k 1 wychowanie Í 
ZDOLNA wychówawczy: 
ni, z grwttowńią zmajo- 
mością języka bebrai. 
skiego, szuka posady do 
dzieci. —. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennłica"* pod 
„Wychowaweczyni”, 


Zgłoszemia: 
ca 13, 


i 128x 
Ważne dla Pań! 


Lekcje trykg'arstwa recz- 
nego oraz tkanin plecie 
nych (szaliki, chustkei, ka- 
mizelki, pulo» ery i t p.) 
Także dla Pań przyjezd- 
nych. Przyjmuje się za” 
mów .ena Zaklad haftu 
i endiowania „„EMIAAS* 


Pedzichów 3, sklep. 


Reklama 
dźwignią 
kancilu 


Niedokrwistość usuwą, działa 
wzmacniaj aco, odżywczo pod- 


wypróbowanego od lat. skoncentrowanego proszku od- 
żywczego „Flenusan*. W krótk m czasie znaczny przy- 


rost wagi, kwitnący wygłąd i pełne kształty ciała, 
Wsmacnia róyplež krew i nerwy. Polecany przez lekarzy i profesorów 
1 pud. 6.— Z? 3 pud. 16.— Zł. 


Dr. GEBHARD i Sp, GDANSK Nr. 119. 


RESTAURACJA „WELSSBNOT" 


poleca codziennie specjalną 


rybe po żydowsku 
W piątki wielki wybór. 
Ceny reklamowe. Telefon Nr. 4425. 


ADWOKAT Spiegel w Sanoku poszukuje rutyno- 


wanego komcypiemta. obznajomionego z praktyką 
prowincjonalną. Reflektanci z prawem substytucji 
mają pierwszeństwo. Nieuwzględnione oferty pozo- 
stana bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. 85g 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczemu Kob.et żydowskich, Rynek gł, 29, 
1. metro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorii pracy kobiecej, 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tei, 
z wyjątkiam sobót i świąt żydowskcih. 

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 
sad. 


WD = 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzierhik*: Zygmrem Hochwald. — Redaktor naczelzy: Dr 


[| Przetargi publiczne Í 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Lublinie ogłasza 
przetarg ofertowy na dostawę słupów telegraficz. 
nych sosnowych, surowych, względnie nasyconych 
lub dętrowych, w ilości 6.300 sztuk 7 metr„ 8.500 szt. 
8 metr., 1.150 szt. 9 metr., 130 szt. 10 metr., 35 szt. 
11 metr, i 10 szt. 12 metr. 

Należy oferować słupy tylko cięcia zimowego ro- 
ku gosp. 1928/29, odziomkowe, olkburowane na glad- 
ko, ścięte u góry w formie daszka dla spadu wody, 
o grubości w czubue 14—16 cm. dla słupów 7 metr.. 
15-17 cm. dla 8 i 9 metr., 16—18 cm. dla 10 i 11 
metr. i 17 cm. dla 12.metrowych. 

Bliższych szczegółów wdziełi Oddział Budowy i 
Konserwacji Dyrekcji, 

Termin składania ofert upływa 1 lutego 1929 r., o 
godz. 11. 


Przetarg ma sprzedaż 4384.90 m. sześc. drewma u- 
żytkowego sosnowego, 206.72 m, sześc. drewna u- 
żytkowego świerkowego i 231.60 m. sześc. drewna 
użytkowego dębcwego z Nadleśnictwa Błogie, od- 
będzie się dnia 28 stycznia 1929 r., o godz. 12, w ło- 
kalu Dyrekcji lasów Państwowych w Radomiu, 
przy. ul. Lubelskiej 53. 


Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 


2797 x ! w Radomiu oraz Nadleśnictwo Błogie. 


nięca apetyt, nieoceniony śro- 


Blednicę dek dla rekonwalescentów 


Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelaziste na 
maladze hiszpafiskiej., — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł.. pół 2.40, 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
totorskiego wino chinowo-żełaziste. — Laboratórium 
chemi. tarm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x: 


AAŁADADANDARDAAŁAA 
ZAWIADOMIENIE. 


Niżej podpisany zawiadamia P. T. Odbiorców 
iż prowadz! swój Zakład krawiecki, przy ulicy 
Miodowei L, 20 I wykonuje wszełkie roboty w 
zakres ten wchodzące, z własnych i powierzo. 
nych mu matejrałów krajowych } zagranicznych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. K'i- 
jentęli, kreślę się Z poważadiem 
69x F. Róssler. 
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Poszukujesiępodróżujących 


dla branży szynkarskie. Zgłoszenia do biura 
ogłoszeń i dzienników Gerstnera, Tarnów, 
Wałowa 35, pod „Dobre warunki“, 118z 


Wilheim Berkelhamnier. 


Redaktor odpowiedzialny : Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Massymiljana Feldmane 


